
~' trnftnt 3 r{ OPLATA POCZTOWft. UISZCZONA 'RYCZAŁTEM. 

Dziś uroczyste odsłonięcie pomnika Mi~kiewicza 

ORGAN Wł< iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ „ ...... „„„ ... „„„ .................... „„ ......... „ ..... „„ ... lml ... lllllllmlllllSU._LmB„HDIJiBll ... lmll ....... „ ... „lmll ... „ 
ROK III (Vn SOBOTA 28 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 28 (1310) 

Kolarow -wierny uczeń „„„„„„ ... „ .... Lenina-Stalina 
o 
będzie źródłem ńatchnienia i wzorem 
post~p, deDlokracj~ • I 

dla wszystkich 
pokój na 

bojowńików 
„ • • 
~w1ec1e 

Przemówienie Marsza/ko ZSRR 
z powodu śmierci naszego niezap9m· 
nianego przyjaciela. Wielkie d ~ie~o 
Lenina - Stalina, o które walczył 
towarzysz Kolarow, któremu ofou­
nie sluźył i poiiwięcil cale swe szLt­
chetne życie - jest niezwycięż·>~·~· 
Rękojmią tego są wzrastaiące, twór­
cze siły narotlu bułgarskiego, nie-

Dymitrowa, jako jednego ~ ~ajwięk· 
szych budowniczych soqahzmu w 
Bułgarii. · 

K. WOROSZYtOWA Dzięki temu wszystkiemu towa· 
rzysz Kolarow na zawsze za~isany 
jest w historii bułgarskie.i i między· 
narodowej walki o wolność i socja· nad trumną W. Kolarowa 
Jizm. 

Po przedwczesnym zgonie Georgi 
Dymitrowa śmierć towarzysza Ko1a­
rowa - jednego z najstarszych przy 
wód ców Komunistycznej Partii But. 
garii, .wybitnego działacza między. 
narodowego ruchu 1·obotniczego, wier 
11ego ucznia Lenina i Stalina, jest 
dla nas wszystkich nową, ciężką 
stratą. 

Naród bułgarski stracił w osobie 
Kolarowa znakomitego syna, meża 
stanu, budowniczego demokracji ·hl· 
dowej i socjalizmu w Bułgarii, pło· 
tuiennego trybuna, za ha rtowane~o 
bojownika o wyzwolenie klasy robot· 
niezej, o demokrację ludową i soc;a-
lizm. • 

Smierć towarzysza IColarowa jest 
dla narodu radzieckieg·o szczególnie 
bolesna. Towarzysz Kolarow hyl 
szczerym i niezmiennym jego PPY· 
jacielem od ,lerwszych dni Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Ja :.o 
szczery, proletariacki rewolucjonisl:t· 
komunista, ::awsze wysoko dzierżył 
sztandar internacjonalizmu profeta· 
riackiego i całym swym płomiennym 
sercem był z naszym zwycięskim n•t. 
rodem, nieodłącznie kroczył za !('e· 
nialnymi wodzami światowego prolc· 
tariatu i Związku Radzieckiego -
Leninem i Stalinem. 

Całe życic towarzysza Kolarowa 
j1·st nierozenvalnie związane z :ewo­
lucyjnym ruchem robotniczym w Buf· 
garii, z całą międzynarodową wait;ą 
1.Jas'y robotniczej, - wraz z wieJ:;i­
mi synami narodu bułgarskiego -
Dłagojewem i Dymitrowem - ;wio · 
żyt on moc:te fundamenty rewo!••· 
cyjnej partii bułgarskiej kla5y ro· 
botniczej i wraz z towarzyszem Dy· 
111itrowem poprowadził ją do WS!) '.t· 
niałego zwycięstwa. Imię towarzy,;za 
Kolarowa jest nierozerwalnie zwia· 
zane z historią Komuni~tycznej Pa~­
tii Bułgarii. Był on ofiarnym i ·1k· 
tywny1n bojownikiem o triumf wici· 
kich idei Marksa - Engelsa - Le· 
nina - Stalina. 

W przededniu drugiej wojny świa­
towej towarzysz l\olarow pośw ię~ił 
wicie sił utworzeniu jednolitego 111-
dowego frontu walki przeciwko fa. 
szyzmowi, przeciwko wojnie„ którą 
tak usilnie przygotowywały podów­
czas rządzące kliki Niemiec, Wioch, 
i Japonii z wydatną pomocą impc· 
rialistów anglo-amerykańskich. 

W ciężkich latach drugiej wojny 
twiatowej towarzysz Kolarow swy:n 
płomiennym słowem bndził w o;er· 
cach proletariackich rewolutjonistów 
i patriotów bułgarskich niewzru:sw· 
ną wiarę w· siły narodu i niezłomną 
wolę walki o w~·zwolenie ojczyzny od 
wrogów i o zwycięstwo nad zbrod· 
niczym faszyzmem. 

Gdy Armia Radziecka pod genial· 
nym przewodem Stalina zdruzgotala 
główne siły zbrojne Niemiec faszy­
stowskich i ich satelitów, wybiła 
wreszcie godzina wyzwolenia lila 
udręczonej Jklgarii, godzina. której 
towarzysz Kolarow wraz z całym 1•.a· 
rodem tak żarliwie oczekiwal. 

Z właściwą mu energią towarzysz 
Kolarow wraz z Georgi Dymitrowem 
przystąpił do tworzenia Bułgarskiej 
Uepubliki Ludowo • Demokratynn1:j 
i budowy )>Odstaw socjalizmu, do •o· 
głębienia niewzruszonej i wieczystej 
Jirzyjaźni narodu bulgar-kiego z n«· 
rodami Związku Radzieckiego i kr:i· 
jami demok!'ac.ii ludowej. 

Towarzysz J{olarow zawsze wie­
rzył niezłomnie w szczcśliwą p1·iy· 
e;zlość i t" órcze siły klasy robotni· 
czej, chlo1,stwa i inteli~·encji swe?"O 
kraju. Był on słusznie dnmny z . .;uk· 
t·esów bułgarskjej klaąy robotnic,~ ej 
jako awangardy w walce o socjalizm. 

\V osobie towarzysza Kolarowa kia 
sa robotnicza całego świata stracil::i 
niestrudzonego bojownika o trwały 
pokój.o demokrację, o niepodll'glość 
narodów, przeciwko podżegarzom tlo 
nowej wojny światowej. 

Caly swój talent, całą swą pasię 
proletariackiego rewolucjonisty to· 
warzysz Kolarow skierował na de­
maskowanie knowań imperiali3tów 
anglo-amerykańskich - ;>odżega.;iy 
do nowej wojny - i ich bałkai1s'Hej 
agentury - s)lrzedajnej kliki Ti: ·>. 
Słusznie był on bezlitosny wobec nik 
czemnych :.;:lrajców i wrogów naro· 
du bułgarskiego typu Trajczo Ko3i0· 
. 11 a. którz• z l'ozkazu światowego un· 

wzruszona jego przyjaźń z wielkim 
perializmu j jego jugosłowiański.:h Związkie!lt Radzieckim i krajami (;:!. 
pachołków dopuszczali się najpo· mokracji ludowej oraz nieprzerwany 
tworniejszej zdrady. wzrost sił obozu demokracji i socja· 

świetlana postać towarzysza K9ł:l· !izmu na całym świecie. 

Oznacza to, że na życiu, na walce, 
na działalności towarzysza Kolarowa 
- współbojownika tow~rzysza. Dy: 
mitrowa, wiernego ucznia Lenina ! 
Stalina - uczyć się będzie i krzepnąc 
na swojej dalszej drodze cały między 
narodowy ruch robotniczy i wszyscy 
jego działacze i współbojownicy. 

Dziś, dni.a 28 nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika Adama Micldewkza 
w Warszawie. 

Na zdjęciu: zdejmowanie rusztowań z pomnika. --
rowa na zawsze pozostanie w pamii;· Wspaniałe życie towarzysza Kola· 
ci narodów Związku Radzieckiego, rowa, wiernego i konsekwentnego bo­
narodu bulgarskiego wszystki:h jownika o dzieło Lenina - Staliiu, 
narodów walczących o pokój, dem•)· będzie źródł~m natchnie!lia. i wz~:C;m 
krację i socjalizm. dla wszystkich prawdzwych boiow· 

Przyjacielska pomoc 
Dlatego strata towarzysza. Kol~ro· Przed dwoma laty, w styczniu l!l4S 

N a rody Zwiazku Radzieckie"'O I ników o szczęście narodu - o t>O· 
wraz z "cn_łym ilarodem. bułgarsk(m ;tę.p, _demokrację i pokój na całym 
są pogrązone w głębokim snl'lt..;:u sw1ec1e. 

wa jest stratą dl,!' nas wszystki~h'. roku, bawiła. ..,, l\Ioskwie polska <le­
jest w szczególnosci stratą polskiej legacja rządowa . W wyniku rozmów, 
klasy robotniczej, polskiego narodu, · prowadzonych przy osobistym udi;ia­
do którego towarzysz Kolarow odno- le Genernlissimusa Stalina, podpisa­
sił się ze szczerą sympatią, czego do· ne . zostały dwie umowy, posiada· 
wody dawał podczas swoich kilka. jące wielkie znaczenie dla rozwoju 

my w stanie stworzyć nowoczesny, 
szeroko rozbudowany przemysł che­
miczny, zwiększymy potencjał 'Ja· 
szej energetyki o około 500 tysięcy 
kW zainstalowanej mocy, zwiększy­
my produkcję cementu o około 300 
tysięcy ton rocznie, a jednocześnie 
będziemy mogli intensywniej prowa­
dzić wiercenia naftowe, i·ozbudować 
nasz przemysł włókienniczy i uzupeł­
nić urządzenia naszych kopalń. 

Tow. Premier I. Cyrankiewicz krotnych wizyt w Polsce. naszego życia gospodarczego. 
Dlatego dziś, tak, jak przed kilku Umowa. o wymianie towarowej na 

żegna wielkiego syna Bułgarii 
_w imieniu narodu polskiego 

miesiacami z powodu straty towarzy- okres 1948-1952 na sumę 1 miliar­
sza D~rmitrowa, myśli i serca polskich da dolaró·,v zapewniła nam dostawy 
robotników i chłopów znów łączą się rennych surowców radzieckich. Zgo­
z Wami we współczuciu z powodu dnie z nią Związek Radziecki dostar· Należność za te wszystkie dostawy 
wspólnej wielkiej straty. cza Polsce rudy żelazne, chromow<! spłacać będziemy stopniowo naszym 

'\V imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i jej przewodniczącego Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej To­
warzysza Bolesława Bieruta, w imie· 
niu pol~klej klasy robotniczej, w imie 
niu Rządu Polskiego i całego obozu 
pulskiej demokracji skladam narodo· 
wi bułgarskiemu ze sławną Bułgarską 
Partia Komunistyczną na czele naf· 
serdeczniejsze wyrazy braterskiego 
współczucia. 

Ugodzlla w "ras znów bolesna stra 
ta i ta Wasza strata jest stratą całe­
yo mi~dzynarodowego ruchu robot· 
niczego, jest naszą polską stratą. 

Gdv spojrzeć wstecz na cale życie 
towa rzysza Kolarowa, to tak, jak gdy 
by odwraca(; kartę za kartą histori ę 
bułga rskiego i międzynarodowego ft! 

chu robotniczego. 
Zapisał się towarzysz Kolarow na 

tych ka1tach niezmordowaną dzia· 
lalno~cią. w służbie klasy robotniczej. 

Zapi~ał się zdecydowaną walką z 
oportunizmem w partii socjal-demo· 
kratycznej, o stworzenie rewolucyj· 
nej parli proletariackiej, zakładając 
w l~n sposób głęboko w glebę bułgar 
~ką sięgający fUJ)dament rewolucji 
społecznej i dyktatury proletariac· 
kiej. 
Zapisał się towarzysz Kolarow '!~ 

tych kartach swą walką o wolnosc 
Bulqarii, przeciwko kolonialnemu wy 
korzystywaniu jej przez imperiali· 
stów, przeciwko wciąganiu jej w woj 
nę w interesach imperializmu, prze · 
ciwko rządtącej Bułgarią ekspozytu­
rze imperializmu. 

Zapisał się towarzysz Kolarow na 
kartach międzynarodowego ruchu ro· 
botniczego i Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i w latach 
budownictwa socjalistycznego w Ro· 
sji, ucząc bułgarską. klasę robotniczą 
bojowego internacjonalizmu, jako je-
1lynie warunkującego zw~clęslwo i 
utrwalenie wolności we własnym 
kraju. 

Zapisał się towarzysz Kolarow na 
tych kartach jako współkierownik -
obol' towarzvsza Dymitrowa - bul· 
garsl<iego powstania antyfaszysto\\'­
sltiego w roku 1923. 

Zapisał się na tych kartach całym~ 
latami swojej niezmordowanej walki 
z faszyzmem, o wolność swego naro­
du, swą pracą w międzynarodowym 
ruchu robotniczym. 

Równocześnie ożywieni je:!teśmy i manganowe, bawełnę, aluminium, Pksportem w ciągu 5 lat po wykona­
uczuciem dumy ze wspólnych osiąg· azbest, samochody, traktory i inne niu każdej 1..ostawy, bez jakichkol· 
njęć i zwycięstw, które są rezultatem towary. Ze swej strony Polska zobo- wiek zaliczek. 
wieloletniej pracy i walki mas ludo- · ł · d t • z · k · 

Po rozgromieniu hitleryzmu przez 
Związek Radziecki i oswobodzeniu 
Bułgarii imię Kolarowa znów zapisa· 
ne jest w hJstorii Bułgarii jako naj· 
bliższego współbojownika towarzysza 

wiąza a się os arczac wiąz owi Zgodnie z umową J"uż w roku 1948 '"'' Cb, przepojonych miłością ojczy· Ra I · k" · l k I b 
• 1 ' c z1ec ·iemu węgie , ·o ,s, wyro Y nadeszły do naszego kraJ·u pierwsze zny i Internacjonalizmem, opartych J "k' · k' · k 

w o ·1enmcze, cu ·1er 1 cyn · transporty sprzętu, a w roku ubie~· w swojef walce o silę, o doświadcze- „ 
nie, 0 pomoc Związku Radzieckiego, Szczególnym wyrazem przyjaciel- lym nastąpiły dalsze poważne do--
wychowanych przez takich pnywód· skiej pomocy, udzielanej przez Zwią- stawy sprzęt" i urządzeń, których 
ców, jak towarzysz Kolarow. zek Radziecki odbuclowującej się go. nikt, poza Związkiem Radzieckim, 

~podarce Polski Ludowej, była pod- nie m6gł względnie nie chciał nam 
l'i~ana jednocześnie tm1ow;i. o ktedy-1 dostarczyć. Uchwala bułgarskiej Rady Ministrów 

o trwałym uczczeniu pamięci Wasyla Kolarowa 
SOFIA. - Prasa bułgarska opubli B:bliokkę Narodową w So!il -

km.vała uchwałę Rady l\'Iin is trów nazwać B :b tiotcką Narodową im'e-
następu j ącej. treści: nia Wasyla Kolarowa. 

,.Dla uwjecznicnia pamięci Towa- W mieśc ie Szumen, w domn, w 
rzysza Wasyla Kolarowa - prezesa którym urądził się i żył Wasyl Ko­
Rady Ministrów Bułgarskie.i Repu- larow - zorgan izować l\luzeum 
bliki Ludowej. znakomitego kierow- Imienia. Wasyla Kolarowa. 
n ika Bułgarsk;iej Partii Komuni- Wydać zbiór dziel Wasyla. Kola· 
stycznej - Rada Ministrów posta- rowa. 
nawia: Ufundować 10 stałych stypendiów 

Miasto Szumen, w którym urodził imienia Wasyla Kolarowa - 5 w 
się Wasyl Kolarow, nazwać Kola· Akademii Roln icze.i imienia Dymi­
l'owgrad. lrowa, 3 na wydziale e!rnnomicznym 

Drugi rejon miasta Sofii - na· Un iwersy tet u Sofijskiego i 2 w Aka 
zwać rejonem Wasyla 1\:olarowa. demii Sztuki. 
Wznieść pomnik Wasyla Kolaro· Wydać znaczek pocztowy z porłre. 

wa w Sofii. tem Wasyla I\:olarowa. 
Cementownię „Granitoid" w miej- Pułk, w którym służył Wasy1 Ko· 

scowości Batanowcy - nazwać ce· larow - nazwać pułkiem imienia 
mentownią imienia Wasyla Kola· Wasl•la Kolarowa. 
rowa. Akademię Wojsk Technicznych 

Centralę wysokiego napięcia „El- nazwać - Akademią \V()jsk Tech· 
prom" w Sofii - nazwać imieniem nicznych imienia Kolarowa. 
Wasyla Kolarowa. Złożyć wniosek do Prezydium 
Fabrykę „Morze Czarne" w mie-1 Zgromadzen!a Narodowego w spra­

ście Stalin - nazwać fabryką lmie- wie wydania dekretów, dotyczących 
nja Kolarowa. powyższych postanowie11". 

towyelt radzieckkh dostawach inwe· W 
6

t.. • • • • , 

styryjnych na i;uinę 450 milionów . · . ten spos u,. dzięki pr~yJa.c1e_. 
dolarów, stanowiących równowartość skieJ P?mocy Zwi!"zku Radz1e~k1ego, 
do'linrczanyeh Polsce na korzy5!t- 11zyski:l1śmy powazn~ _gwar~ncJę wy­
tt)·ch warunkach calych obiektów ko1~an1a Planu. Szesc1oletme~o, je­
przemyslowych i ważnych urządzeń stesmy_ w . stanie : ~ozbud?wac 'nasz 
dla zwięk:izenia na~zego potencjalu przemy~ł. 1 J>?wazme zw1ększyc 11a­

produkcyjnego. Realizacja. tych iJ.o. st·ze ~doz.hwosc1 wy.t~1·6drclze, ~- cko za 
s taw nasta pi <Jo roku 1956. 1 ym 1 zie, uczymc a. sz~ ='? • na 

· drodze wzrostu stopy zyc1oweJ ma:s 
W liczbie mwych obiektów prze- pracujących. 

myslowych, których dostawę obejmo· 
\"ała podpisana w styczniu l!l48 ro­
ku umowa, znajduje się między in­
n~·mi konwletnie wypo5ążona huta, 
której roc:1..na. produkcja będzie rów· 
na produkcji całego naszego przed· 
wojenneg·o przemysłu hutniczego. 
Jednocześnie umowa przewidziała 
dostarczenie Polsce wielkich elek· 
trowni, kilku poważnych zakładów 
1irzemysln chemicznego i cementow· 
ni oraz dostawy różnych urządzeń 
przemysłowych, jak: sprzęt budow· 
lany, obrabiarki, sprzęt do przemr· 
siu węglowego, hutniczego, naftowe­
go itd. 

Dostawy te mają wielkie znaczenie 
dla rozwoju naszego przemysłu, dla 
realizacji zadań, postawionych prze-i 
naszym narodem w ramach Pla;1:i 
Sześcioletniego. Dzięki nim będzie-

Znaczenie tej pomocy docenia cały 
polski świat pracy, doceniają rów­
nież łódzcy włókniarze, którzy od 
chwili Wyzwolenia aż po dzień 
dzisiejszy - mają dowody nieustan· 
nej pomocy Związku Radzieckie~o 
dla naszego przemysłu. Przecież to 
już w roku 1945, dzięki dostawom 
radzieckiej bawełny, mogliśmy uru­
chomić łódzkie fabryki i rozpocząć 
pracę nad odbudową Polski Ludowej. 
Pomocy tej Związek Radziecki nie 
zaprzestał i w latach następnych, 
a. jednym z jej pnzejawów są . pod­
pisane w roku 1948 umowy gospodar­
cze. 

Znakomity górnik tow. Markiewka 
wzywa do podjęcia długofalowych zobowiązań prońukcyj nych 

W odróżnieniu od „pomocy" mar­
shallowskiej, która zmusza kraje 
z niej korzystające do przyjmowania. 
wszystkiego, czego Ameryka nie mo­
że pozbyć się gdzie indziej i kt6rilj 
warunkiem jest całkowite polityczne, 
gospodarcze i ideologiczne podpo­
rządkowanie się interesom amery­
kańskich imperialistów, pomoc Związ 
ku Radzieckiego, . której wyrazem 
między innymi są• podpisane przed 
dwoma laty umowy, oparta jest !la 
zasadzie przyjacielskiej pomJcy 
i pełnego poszanowania wzajemnych 
interesów. Toteż słusznie stwierd~lł 
tow .. Hilary Minc, że „stosunki lian· 
dlowe z ZSRR pozwalają nam sko· 
tecznie bronić się przed próbami im­

Przodujący g6rnik śląska - t.ow. 
Wiktor Markie.wka '\vystąpił z hasłem 
podejmowania długofalowych zobo· 
wiązań, sam postanawiając wydooy.; 

w ciągu lutego, marca i kwiebi:t 
łącznie - 1.G::!O ton węgla, zami:lst 
przewidzianych normą 540 ton. Hasło, 

bowiązania złożyło 5 czołowych prio 
downików pracy oraz 4 bryg·ady Zi:!­
społowe, w:iywając jednocześnie po· 
zostałe załogi do pójścia w ich ślady. 

Premier Cyrankiewicz złożył .wieńce 
w Mauzoleum Georgi Dymitrowa 

rzucone przez tow. :Markiewkę, pod;~ 
te natychmiast p rzez bezpartyjn~go 
górnika .Józefa Słupika, zapocząi;\;!J­
j-:! nową. falę rnasoweg·o wspólzawod· 
nictwa prncy wfró d górników, l:tó~·a 
powinna si ę star potcżną dźwignią 
wykonania planu sześcioletniego. 

Sk!adając zobowiązanie brygadii- perialistów podporządkowania sobie 
sta zespolowy Pyplacz Alfons pov.'i .'!- naszej gospodarki narodowej." 
dział: „Dzięki kolektywnej dobrz" 
zorganizowant!j i zaplanowanej WS!>Ół Rocznica podpisania niezwykle do. 
pracy podnieśliśmy naszą wydajnosć niosłych umów gospodarczych mię­
ze 140 do 200 proc. normy. Aby Z!\· dzy naszym krajem i Związkiem Ra.­
dokunientować, • co myślimy o zna- dzieckim przypomina nam jeszczil 
czeniu 6-lelniego Planu i pragnąc go raz dobitnie, że dzięki współpracy 
jak najp1 ędzej wykonać, postanawiam politycznej i gospodarczej z potęŻ· 
wraz z moją brygadą wydobyć w mie nym państwem socjalistycznym zy. 
sią.cach lutym, marcu i kwietniu za· skaliśmy solidną podstawę dla roz-

SOFIA (PAP) - W godzinach wie 
czornych dnia 25 bm., w dniu po­
grzebu Wasyla Kolarowa, premier 
Cyrankiewicz wra~ z ministrem Ba 
ranowskim i członkiem KC PZPR 
Nowakiem, oraz w towa;zystwie 
ambasadora RP w Sofii Aleksandra 
Barchacza udał się do Mauzoleum 
Georgi Dymitrowa w celu uczcze-

n:a jego pamięci. Delegacja złożyła 
wie11ce w imieniu KC· PZPR oraz w 
imieniu Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. 
Tegoż dnia inne delegacje zagra­

niczne, przybyłe do Sofii na po­
grzeb W. Kolarowa, złożyły rów­
nież wieńce w Mauz~eum Georgi 
Dymitrowa. 

..•......•........•• „ ..••.••••..•.•.•••.•.....•••••••...... „ •...••••••••••..•. „ ............... . 

KOMUNIKAT 
Redakcja „Głosu Robotniczego" zawiadamia, 

że dziś dn. 28 b,m. o godz. 15 w sali MRN przy 
ul. Nowotki 16 odbędzie się narada oszczędno­
ściowa w związku z apeleIXł- to~. W alasz czy ka. 

Uprasza się osoby zaproszone o punktualne 
przybycie. 

Redakcja uGłosu Robotniczego" I .................................................... „ ..•..••......••..•.•..•.............••...•.. 

KATOWICE (PAP) --: Apel :!ZJ· 
łowego rębacza w górnictwie polskim 
Wiktora Markiewki, wzywający gór­
ników całej Polski do podejmowania 
długofalowych zobowiązań produk::yj 
ny!;.h dla przyśpieszenia wykonania 
Pla.'lu 6-letniego, został przyjęty z 
entuzjazmem przez załogi kopal11. 
Do Rad Zakładowych i komitetów 
partyjnych naplywają coraz to nowe 
zobowi~1zania górników. 

Ka ";e6ć o zobowiązaniu 1\farkiew 
ki pierwsi zwalali nadzwyczajne '.! •~­
branie górnicy kopalni im. gen. Za· 
wadzkiego w Dąbrowie Górniczej, tie 
klarując wysokie przekroczenia norm 
produkcyjnych. 

Na apel .M:arkiewki odpowiedzieE 
również górnicy kopalni „im. J. Wie 
czorka" zobowiązując się do znaczni? 
go przekroczenia norm produk·~yj. 
nych. 

Na zebraniu załogi, zwoła-
nym przez v::-zodowników tiracy, zo-

miast 20.063 ton - 36.515 ton". budowy polskiego przemyslu i indu-
• • strializacji naszego kraju, zdoby}U. 

• my możliwości tworzenia podstaw go-
Zobowiązania dlugofalowe podj~li spodarki socjalistycznej i przy~pic· 

również czołowi górnicy i brygady szenia naszego marszu do socjaliz· 
zespołowe kopalni „Szombierki". I mu. (k) 

Mianowanie podsekretarzy stanu 
w Min. Administracii Publicznei i Leśnictwa 

WARSZAWA (PAP). - Prezydent 
Rzeczypospolitej na wniosek prezesa 
Rady Ministrów mianował p~dsekre­
tcn-zem stanu w Ministerstwie Admi· 
nislracji Publicznej ob. Stanisława 

Zawadzkiego, równocześnie odwołu­
jąc z tego stanowiska ob. Jana Izy· 

dorczyka, który obejmie inne stano· 
wisko w shtżble państwowej. 

• * • * 
Prezydent Rzeczypospolitej na 

wniosek prezesa Rady Ministrów mia 
nował podsekretarzem stanu w Mini· 
sterstwie Lęśnictwa ob. Tadeusza Ry· 
kowskiego, 
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Chiny -wa lezą~~ Podejmujemy długofalowe 
b 

e d k „P1·a.wda" za,niieszcza ostatni z cy-

zo Owlqzanl. a pro u cv1·ne ~~~ec~~;::aa~o:~:~:;o pi~~!~zo~w:~ 
pt. „Chiny walczące". Reasumując 

go prawnego posiada.cza - do nn• 
du chińskiego. 
Walczące Chin~', Chiny zwycięskHl 

- to wspaniały obraz niezłomn~ 
ducha ludu, Jego nie-lach'Ylanej woli 
i nieprzejednania. Wiktor Markiewka, znany czeństwa i higieny pracy oraz I nie, że po wykonaniu zobowią ~ 

przodownik pracy w górnictwie, przyśpieszenia budowy nowych i za1i można zwolnić tempo. 

, !!We m·ażenia z pobyto w Chinacl1, 
kowc oraz k-0mitety współza - Simonow pisze: 

który w ubiegłym roku zainicjo- rozbudowy niektórych starych ko Wezwanie Wiktora ~1a1•kiewki 
wal współzawodnictwo pracy dla pa1ń. do podejmowania zobowłązań dłu 
uczczenia święta l ·majowego, wy Wszystkie te środki jednak nie goialowych powinno zrodzić ruch, 
stąpił obecnie z nową inicjaty-\vą wystarczyłyby do podniesienia w który nada wzrostowi wydajnoś­
i .podjął długofalowe zobowiąza- ciągu najbliż.c;zego sześciolecia wy ci pracy cechy stałości, powin-
nie produkcyjne. dajności pracy o 35 procent, no zapoczątkować likwidację do-

Cała Polska zna osiągnięcia zwiększenia wydobycia o 36 pro - rywczych wzlotów i zahamowań 
przemysłu węglowego, który jest cent, tj. wyprodukowania w ro w rozwoju wspóhawodnichvla 

wodnictwa pracy muszą włożyć Widziana przeze mnie znikoma 
maksimum wysill.-u w akcję u- cząstka. wielkich wydarzeń dl\je po-
1>owszechnienia nowej doniosłej Jęcie o gigantycznym charakterze 
inicjatywy górników, w walkę o walki zbrojnej, ld;órą w ciągu prze. 
ugruntowanie świadomości, że szło 20 lat toczył p1·zeciwko obcym 
nasz stały marsz naprzód, że zwy imperialistom i rodzimym ciemięż­
cięskie wykonanie planów pro- eom naród chiil!!ki, pod kierownic· 
dukcyjnych, że WZl'OSt poziomu twem chińskich komunistów. Toczył 
· · · h · t i toczy w dalszym ciągu, albowiem 
zyctowego mas pracuJącyc Jes . ł · t 1 d h' · ki 

Ale rÓ\Vnie wspaniały ohl'az widat 
już dziś na l'or.Iegłych, bogatych po-
1~.ch wpwo1on:vch Chin, które skru­
::;zyły kajdany imperializmu. 'ro obn1.i; 
pracy pokojowe.i nad odbudową. kra• 
ju, ohraz budowania zrębó\V nowe­
go spolet'znego ust.roju, któ1·ego bu­
do'lVll.ic:mwie 5pogh1dają w stronę kl·• 
ju radzieckiego z uczuciem bezgra.­
nicznego sz~cunku i uznania dla jego 
zMług wobc:: mas pracujących całe-­
go świata, śledzą.c bacznie jego wiei· 
kie doświadczenia twórcze i niezłom­
nie wierzą w jeg'O bezinteteao\'Vnfł 
pomoc. 

iiajwiększym 'bogactwem kraju. ku 1955 około 100 nn1j. ton wę- pracy. 
. nie-;; omna Je3 wo a nar.o u c ms e-

uwarunkowany . Sl',s~ematyc:mym go! Walk.a ta skończyć się może .ie-
Węgiel stał się fundamentem gla, gdyby nie· świadomy, twór - Wiktor Markiewka wskazał dro 
odbudowy i roz\voju gospodar. cey, socjalistyczny stosunek gór- gę, którą pójdą tysiące najlep-
czego )Polski1. w planie i3-let. ników do pracy. szych synólv klasy robotniczej. 
nim wydobyto około 200 milj. ton Zobowiązanie Wiktora Markiew Organizacje partyjne i zwtiąz-

~ostem wydiil.JDOSC4 stosowa - dynie wówczas, gdy ostatnia piędź 
nrem . cor:iz to nowych, lepszych, ziemi chińskiej, czy to na wyspie 
wydaJnieJszych metod pracy, I Hainan, czy w Tybecie, czy też na 

. J. F. Ch. Form.ozie, powróci do swego jedyne· 

węgla, w roku ub. nasza produk ki, wykonania w ciągu lutego, ------------------------------------------------------------

~~~e w~;~l~~~~nn~~?ę~~~ p~~* ·:~:c~a~=~tni~ 
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!.:r~~;.w::~ N o w e f o r m y p I a n o w e e o s k UUJ u z b o z· a przed wojną, (w r. 1938 38,1 chodnika, jak i wydobyciu węgla. 

:ij~tor~) 19~6~ 40 proc. większa, ;0ez;aaś~~o~~ft~c~razgó:~;g~~ . 

Cala Polska zna również ofiar- ni.iastowe powzięcie analogicz - , 
nego zobowiązania przez !drugie W styczniu br. zastosowane zosta- Nieuporządkowana podaż zboża 

ną, i wydajną pracę górników. W go górnika kopalni ,,Polska", Jó- ły środki, mające na celu dalsze u- spowodowała, że niejednokrotnie po­
okresie od roku 1946 do połowy zefa Słupika, świadczy 0 zrozu- sprawnianie obrotu zbożem ze wzglę- wstawały poważne zatory prled punk 
roku 1949 robotnicy przemysłu mi~niu !I>TZez naszych górll!ików du na interes rolników-producentów, tami skupu przy gminnych spółdziel­
\Yęglowego poclnieśli ·wydajność zadań Planu G-letniego, 0 nie_ jak również ze względu na koniecz- niach. Zdarzało się, że oczekujący w 
prae:r średnio 0 21 proc, ność całkowitego uporządkowania kolejce chłopi nie mogli być załat-

zł-0mnej woli jego wykonania, O tej dziedziny skupu. Praktvka pierw· wicni p1zed upływem wielu godzin. 
Wyrazem 'uznania dla górni- zdecydowanym dążeniu do przy - szych tygodni wykazuje, że uspraw- Z drugiej strony powszechnym zja­

ków była Karta Górnicza, przy· śpieszenia budowy ~undamentów nienie skupu zostało przyjęte z zado· wiskiem była bezczynność punktów 
zna3ąca im szczególne przywile- socjalizmu w Polsce, do stałego woleniem przez podstawowe masy skupu w dni, kiedy okoliczni chłopi 
je w zakresie płac, praw honoro rozwijania dobrobytu i kultury chłopskie, które obecnie stopniowo nie przywozili zboża, ponieważ nie 
wych, uprawnień socjalnych i ur mas pracujących. zwiększa1ą planową podaż zboża, w były to dni targowe. 
Jopów. Karta obok wielkich bez Jest w inicjatywie Markiewki wielu wypadkach przekraczając pła· I tak np., o ile w dekadzie stycz-
pośrednich korzyści dla wielu ty nowy moment 0 niezmierne:j do ny miesięczne. nia 194.q r. skuP. zboża wynosił 25 ty-
sięcy pracownJików przemysłu niosłości dla całej gospodarki na Żywiołowa podaź sięcy ton, to '~II dekadzie tego sa-

l · · d d l · l mego miesiąca osi<1gnał 105 tys. ton. 
węg o"vego, przyczylll.ll się o a rodowej o wielkim znaczeniu d a powodowała trudności w marcu ub. r. nr dekada przyniosła 
szego wzrostu produkcji, m. in. dalszeg~ X·ozwoju współzaw-0dnic Handel zbożem już od 2 lat opiera rezultaty 2,5 razy większe, niż pierw 
przez podniesien1e dyscypliny twa pracy. się całkowicie na uspołecznionym a- sza. W październiku ub. roku od I do 
pracy i dopływ nowych sił robot Podejmowane dotychczas przez paracie skupu i na stałych cenach, III dekady nastąpił skok od 112 do 
niczych do kopali1. klasę robotniczą i poszczególnych korzystnych dla rolnika. Plany sku· 199 tysięcy ton. Stosunkowo jeszcze 

Karta Górnicza jes~ zatem waż przodowników pracy zobowiąza - pu, ustalane co miesiąc w skali kra· większe różnice 'Występują pomiędzy 
nym elementem wykonania prrez ni:.i miały przeważnie charakter jowej i woj~wódzkiej - wykonywa· poszczególnymi dniami. 

6 · dk d t ne są w całości, często nawet z nad-
;nrzern ".Sł. we!!lowv. trudnych za- kr tkotermmowy, rza o o yczy 
.,., J - • • 1 · wyżką. Podaż zboża kształtuje się je· 
dań Planu 6-lctniego. Temu sa· ły okresu dłuższego, niz mie • dnak zupełnie żywiołowo, ule§ając 
memu celowi służyć będzie rów- siąc. silnym wahaniom od dekady do de-
nież uch}valony prze~ Rad\ Mi- Pc:i-w?d~wał~ to ~zęstokr~, f'? kady a nawet - z dnia na dzień , czę 
nistrów plan elektryfikacji i me· wzmes1enm 6lę fali "'.ydaJn,os_Cl i;to w wyniku lokalnych zwyczajów, 
chan.izac.ti kopalń, poprawa ~eh pr_acy, jej sp~d;k, rodz~ło. wsrod np. dostarczania zboża tylko w dni 
wen.tylacji i warunków bezp1e _ / ·wielu robotmkow pr7.eswiadcze - targowe itp. 

Katolicy domagają się 
rody.kolnego uzdr.owien;a ~o~unków w „Caritasie" 

"Zebranie księży i działaczy katolickich we Wrocławiu 
bin Wolny - Niemcza. ks. Broni­
sław Ilnicki - StaTa Kamienica, po 
wiat Je-lenia Góra. ks. Błaie(i Jura~ 
- Trzebnica. 

Rola „trójekn społecznych 

Podstawą wprowadzonego obecnie 
usprawnienia sprzedaży zboża jest 
ustalenie planu dla każdej gromady. 
Plan gromadzki uchwalany pr7.ez ze­
brania gromadzkie u vzględnia sytua· 
cję i możliwości poszczególnych go· 
SJTodarstw w danej wsi, stan zapa­
sów, potrzeby własne. Zebrania gro­
madzkie wyznaczają po tra.ech ludzi 
;aufania, tzw. „trójki", w sJ..ład któ­
tych wchodzą przeważnie malo· i śre 
dniorolni chłopi. ' 

„Ti:ó.ild" kontroluję wyko11qi• pla 
nu przviętego na zebraniach gro­
madiki eh, działa iąc w porozumienin 
z gmini a soóldzielni_ą o,rćl,z oc_..nia_ją 
zglo5zenia ind widualne w zakresie 
wykonanie planu skupu. „Trójki" kie 
rują się i',fld jomo:'cią mo:i.liwo:<ci po­
S?lczególnych gospodarstw. 

Bogacze w1eJscy z reguły nie'chęt· 
nie się odnoszą do zgłaszania swvcb 
nadwyżek towarowych, mimo, że ma­
ją ich dużo więcej, niż gospodarstwa 
mało· i średniorolne, !icz.ą bow1em na 
ewentualne możliwości spekulacji na 
przednówku przez wyzysk małorolne­
go chłopa, poszukujące!Jo ziarna, oraz 
na inne możliwości spekulacji. Ma­
ło- i śrE:dniorolni członkowie „tr6· 
jek", uwzględniając ten moment w 
rozdziale planu gromadzkiego, ułat­
wiają jednocześnie Państvru udziela­
nie na przednówku pomocy w zbożu 
tym gosoodarstwom, które tego po· 
trzebują. Bez lej pomocy gosptldar· 
stwa biedniejsze byłyby na wiosnę 
całkowicie uzależnione od bogaczy 
wiejs1'ich. · 

Lepsza organb:atja 
sprir,edaźy zboża 

rzy„tania mastyn omłotowych mogą 
bvf obfl(.:.!e sh<\rmnni.zowane l termi· 
nami ~prZE•daży ZOOŻfł. 

).{ożna '\if.,:c stwierdzić, że w han· 
dlu zbożem nie uległy zmiame ani. 
warunki ~przeclaży, która pozostała , 
wolną sprzedażą, ani korzystne d!o 
rolnika ceny, ani system naLycbmia· 
stowej zapłaty; zmiana polega na u­
sprawnieniu obrotu zbożem przez 
wpro,\adzenie planowej formy skupu 
ze ścishru ust«leniem terminów 
sprzedaży. Poza bezpośrednim udo· 
s"!.:onaleniem skupu uzyskuje się jed­
nocze:;'l1ie gwarancję racjonalnego 
wykorzvslania magazynów, bar<lziej 
planowej pracy transportu, młynów 
i prze-.myslu przetwórczego, a także. 
bardziej planowego zaopatrzenia lud­
ności miast w , mąkę i kaszę. 

Jak dotycb~zas, planowy skup zbo· 
•ża osiągnął na.iWiększe sukcesy w po 
wiecie lamowskim woj. krakowskie-

Plunowy skup zboża, J.::tóry nie jest go, zamieszkałym. w ogromnej więk· 
czasową akcją, lecz stałym syste- szości przez chłopów małorolnych . 
mem, w pierwszym półroczu br. kła- Chłopi tego powiatu wykonali .do 21 
dz~ specjalny n.i.cisk mi. pierwsze bm. stvcznio"''1' plan sprzedaży cr.le· 
trzy miesiące, jako :oa ten okre1;, w rech zbóż w 246 proc„ przekraczaJ·ąc 
którvm rolnilc jest stosunkowo mało 
i:ajęty i dysponuje wolnym czasem. jednocześnie plan półroczny. 

Ustalenie lenninów odstawv zboża Do sukcesu tego przyczyniło si~ 
przez gro111ady oraz przez j10szcze- W!.pÓłzawodnictwo między/i powiatami 
gólnych rolników 2ap&Wnia wi~kszą i między gromadami. Wy»iki wspoł· 
sprawność i lepsze wykorzylltanie zawodnictwa w powiecie były c1.1-
p-rzepustowości punl>.l6w skupu przy 
gminnych s.półdzieliliach. shva.ttając ~Jen.nie prLekazywane telefonicznie 
jednocześnie warunki dla syi;tema- z gromady do gromady. 
tycznego, równomiernego dopływu Ważnym elemen\~m sukcen .ie!t 
z~ofa db~~łyno'W i t->l~w'ato'tóW' w 'Z pomoc' lldiie1d.na' „tróJkom' przez""peł 
gorr okreslonych temunach. ik' „ _,, ,_ .... nomocn ow, '"l'iyznaczonvcu w.a .ti'.cu;· 

Planowy !<lo:.\1p 1,P9ża -pozwala. chł~-l dej gminy oraz pełna w~póloNOea or· 
pom na rac1onaloe ·wykorzystanie . . . . , • . . • , 
maszyn rolniczych, a przede W!l'l!yst- gan1z~cJ1 pc1rty1ny~h, Zw1?z1i:u Samo-
kim młocarni ze spółdzielczych ośrod pomo~y ChlOp.11ki•1 i gminnych rad 
ków masqno ych. Termmy wyko- oaroclowych. 

WroclAw (PAP). We Wrocławiu chui; ie <lo\y~owa uiałalność 
na ·pecjalnej konferencji d:.1.iałaczy Caritas" wrocła:ws.kiej była całko­
katollckic-h, z t.:!rem1 całego 'Dolnego :;.foie spu.oo:ma. ice st.a.fot.em, że fun 
Slą;.:ka, ;poświęconej 01~>w;eniu nad dusze wykor.z~"11t:vwa:ne były }>rzez lu 
użyć wyk.rytych ;:isfa1mo w oz;ari.ą- dzi niegodnych, dla ui;obł.stycb cr­
d?.ie , C;.nita:;" "'e Wl·ocław u, \I" ló'~" na.t1>miast J1ra.wu2i\vle •Sh1:ru­
d.v.Jał l\"':r.ieło oko.to 500 osób, w tirm jąrym na popa·n·ie ocl1nawfano pomo 
kilkudiic;i..,du .kl>ięiy i ponad 90 :ca- cy, że do zariądn weszli Indzie o 
k!łnnic. p17.estępc~~.i prz~_złości, ie brll!k 

•• 1 " &4' ,1 •• n Lam @ołeezneJ k-0n·t.ro-h 1 a.tmos.fera. ~pl"lA) 
ZagaiaJąc obrady .t; • '.1en.a CYata. z duc·hem chl'crA!śt•ijańskim da· 

Milionowe interesy pod płoszczykiem dobroczynności 
perty t>tWi~rdz!·ł, ż.e, OJ?Ubhkowa~e '-~ }y źródło do naduivl'. O niehtórqch praktr1hach lódzkleqo ,„Caritasu"' 
prasie fak~y naduzyc w „Caritas I Zebra.ni prz.yJm~ją, z ~:.ulowole­
\\'l'Ocław~:uej w;;trzą:męły ca_łY111 spo niem uecyzję R-zą.du R:rkOZYJ>OSPOli- W zamies:t~zonym WC!loraj arty- ~yzi.olenit~ .był głód ~ro~kó.w lecz-1 Nie tru~no obliczyć. tle milionów czała się nadużyć i przestępst\v, wy 
foczei'i::rtwem. Wszy. <'Y katil~U~_Y r-0zu Lej Polskiej który prz.erwal· przestęp kule p. t .. ,Cari tas Academ'.ca'· i in- n1cz:vch. Ol.oz w tym okresie .r. 1946) złotych meczystego dochodu wpły- mierzon~·eh pi-zeciw interesom na.i­
mi.e.iJł, że tr7 eba było powz~ąc decy- cza działal;1cx;ć „Ca.ritas" w.roclaw· ne :>prar;y•· W>'pcmn:eliśmy po- !dcrowni~~\\ o „Cari!r.~t~". otrzyma~o wało z tego tytułu do prywatnej ka ubo'i:szych rzesz wiernych - wdów. 
7'je xadvJ.alnego uzdrowle-ma stosun k.- · krótce o dz.iałalno~ci „char:vtat~·w- od Polom: amerykan:;kteJ dwa duze sy ówczesnego dyrektora ,,Carita- sierot, starców i chor"ch„. 
kó.\\' 't'~~uJ''"CYCh ·v „Caritas". ws_zy- s ICJ. . - I .,, f I. k' 'k c . t • d ' I' d be J ..,. „ . • M 1 J działacze katoliccy ne1 a ;:,yc-1.nego ierowm ·a .. an- ranspor,y me _y:-camen. o,\.· o . z- su", ka11onika honorowego kapitu-
S<W też katnliey !C zedmvoleniem "" Y 'sęza . . ta:; Acade111ica". ojca-jezuity, ks. To pl~t·:iego ro_zdc:1al~ \.\'sr~d. na1bar- ły. ks. Nowickiego i u•spółdziałają- Nie da się ukryć fakt, że - PMI\ 
P-FVJ."':ll dec•""·ię r7..ądu t>owołania Dolnego l~ka uw:.w.mny, ze ua- rn·«z.a Ro·.·'•"'-~ro\".<;"'·,'e.2·0. l. J'emu no- d t o J d110 c '"ła wvże-1· onisanynu· „tranzakcJ'ami" ·-,_„ " „.,_, ... _ ...._ kie •·st stanowc:i:o "- " "v •v_.. = ,.. ziei po rze_ ~Jące.i u . s L a .z„ cych z nim działaczy caritaso...,,,ch. · „ 
„„„..,..1.;_11sn~·n.!!o "~""""'l\t ,,Ca·ri....,".•. w szym ....,_o_wią_ z . m ·"' · dobnycb. Rz,~~ o~'-wt'sta. '•o ar·ly- ·d eh '"" 1n1'alv -;eJ0

S' 0 w Can·tas1·e" liew"'"' 
~-»o-·• un~·- ..... ~ -• -"~ d od r-zesiępw.ej dzia- """~ '-"-.· ..._ 57.'V:a - w;r?„ n:ezai:noi:ny ~ za- Wszvstkie te praktyki stanowią - ·~ "9 

" „..,... 
·-~,;rC<rO sltlad W~ 11lli ka'!)}ani, d1Jh.._& VU6rO ztC SJ.ę p ' • ,, · kuł powy?o:z..- UA'n".·)a zaJedrn1'e ;·ąb - oro OnVCh chOdZJ 0 ndr~m•- wypadki ,,SamOpOmocy" i ,,pOlnOC:~" 
•Uv " ł lności byłego za-<>du Car1t-as l ~ .; ... • " A „ 'z . '. . Je":1 . ·~ v»-..;; - jeszcze jedno tlttmaczElnie, dlacae-
cze ~a.toliwy,. lite~ iqi._ !ooić wszyStko, ab;' ~'użyć sobie ka brudnych t ... 'lje-mnic kierovmictwa dz1ec1 ; • młodziezy. . kiero,vnik „Caritas Academica", k_;_ w wąskim, kumoterskim gronie. e 
W1cl~ kato~1ków, Jednak P? prostu na za.ufa.nie społe.crzeństwa i rządu „Catita:c;u·', i nie Vv;JC7..erpu.ie bynaj- 1 ktoz skorzyst_ał wowc.Zl\fl z _ty<1b Tomasz Rostworowski, nie odpowie niezależnie od „interesu'' z S.132 k~ 

, nie mO't.e uwierzyc w. opubhko:v-aneni. wł3Sciwą dzi.aiła.lno~foi.~ oharytatyw- mniej całok.~2tałtu caritasowych na- tak ct>nnyd1 dat·?~\·? Sta-rzec,i ~ero1 - dział na pytania, zawarte w za- kawy, jaki zrobił w 1947 r. b. dyrek-
fak.ty i dlatego or,~anll".atom.y k? . e ną" dużyć i przestępstw. które spotkały ta, <0~1t>r.v. ua gr-nzl•l't, aka.dem.k. ~ c mieszczonym przez nas WC'.tOl'aj liś lor „Caritasu", ks. kanonik Nowicki, 
r.encji poprosili, aiby przedstaw1c1el • . . . się z na.i·'lU'OWilZ)'ffi pot~ieniem ze 11.1Jdoo11ego. ,Vfwykameuty „1 lliZOS:Zły cie studentki Kułamowicz clla~?.e- Jeło ~odny nutpa, (pt>łJ:r.ze.dni 
Na·1wyższeJ· Izby Kontroli Państwa tRee.?'lucJęk ~ę. pcxl.pi:ah m. ln. na- strony calego ~poleczeń twa. w tej sil}" na t zn wolnym rynku sp-cze- 1 dyrełl:i0t· „ba:ritasu"> ks. Animli 
~ . . k 'd s "'PUJaey s1ęza· . b . . . . . -· . : : „_ go w tak istotnej sprawie, jak lewe Ostrowldd. ułoiiyl ... „ w 1948 roku 
przedłożył dokumenty, aby a.z Y .... · . · . lJC:z :e - w;;zystkich myślących po clanł': Jak to _su; '?.'ow1, na pnlU. 1>~~„ stia dobrej reputacji ohrześcijań- -. 
mógł się przeko'nać:, że są to rzeczy- ~- stamsław J?ąbrow~kt .- Ząb~ obywatelsku ks!ęży i świeckich <l'?..ia włacl~e. „Caritas n . Uzyskane. tą. dm- skiej organizacji charytatywnej w spntwk\ 'GD kl' kawy Jt~-
wFc'e stwierdrzone fakty. kow.I.ce, ks. Manan Nlew1eszczak, łaczy katolickich. ią m1łlo11:v złotych "~i;bogac1ly pry- . .1 . Mil działowej ze znan11, łódzk~ enkiembł 

; 0' powołaniu przewodniczącego w ks. Niedź~>ieek.i - pow. Z-ąbkowi~~· Wśród 1ic;mych oświadczeń. jakie wi.in~ łde.s:zei1 kierownictwa. hasty- zaeh~:-~ł uporcz~~ nu cz~ie. " - przy ul. Piotrkowskiej. Ze !Jdy ki. 
b' k' Zale·kic«o oraz prezy- ks. Antoni Lamperty - Sroda Sl„- napł:vwaja do nas od księży, dama- ttu•ji, mającej u dewi~c:: res sacra cze~_, Jest złote1~1 - P<?Wiada_ przy Nowicki „załatwił Gd r~ki" (ł do wła- • 

dl
oso ie k s.f r~n~Jj i7ispcMor Najwvż ska. ks. dziekan Adolf Szni.i - Sro- gających s:ę uzdrow:~nia st.osunków ntiiitt - ubogi (niesmzt:śliwy) :r21e- słowie. Pr_zysłowt~ to. ~idać me .by snej kieszeni) dwa transporly z m•· 

urn on e ' ' b Ir' da Slasl·a ks Wład,·slaw Ke>lcon w „Caritasie" - czesto spotyka si" ('.'7<\ świt"_tą. ło obce OJC. u, - Je,z .. uici~, _sprawu31 ą- d"!tli:ament&mi, to z kolei fego następ. 
szej Izby Kontroli l'aństwa o. · ~.~- L - - 1·~ •k"'Le. ,;„ 1 „ ·k· B-o ' · " - ee d b oczyn p kę nad Jt · 
;r .. „ lo ·odnił na pod.stawie f.,_- ;wowe t, :s. on mo a"'-~ i - - takie oto żitdanie, jakie np. zna jdu- Również - t.r7..eba to z przykro- ~~ " 0 t : . ną 0 ie. , a- ca, k.lt. OstrowskJ, „przejął" bez za· 
t1!1"""~ ;

1 k \\ entów licme naclużycla, lesławiec, ks. :Władysław ~achlman jemy w liście otwartym z dn. 13. I. ścią s-twierd:.c:ć - .,mijały się całko- te>hcką. młodz-ii:t;;i.,. ~~ademicką, zrt:e- księgowania aptekę „Carilasą" ze 
ow. 1 0i ~zez z«rzad byłych gesta - Wrocfaw. P 1Jw..yce, ks. Jozef &e- o. r. - ks. dl'. Si!:ydlow.skiego z i\la- \'iii cie z celami" chrze <cijańskleao szoną w „Caritasie · środk~i leczniczymi wartości kilka 
=~~~!~;1 : ~iegćiw anglosaskic-h o- Gwaj·d .... ~t-ąbkowNice, kł~· ~~:n;~~~w 7."Wa. pow. Łask: „w mnądaeh .,C& miła:;:lerdzia i dobrocz:\'nności 1 inne I dlatego też nie jest zbyt dziwne milionów !lłotych. Ze zaraz po obję· 

sk11J1dalic~na. gospoda:rkę, prowa ar Zlu"""t -:- amy;; O\'f, ""'· ,.~1e- rltasu" powinni być lud~ie sumie-n- poważne pny~aly. pmeznaczone że _łaski ojca Rostworowskiego spl:.v- clu un:ędcwant. ks. Ostrowski zabrał 
~na przez s'~invarzy5zeni~ „Cad- cz~.sław Kmita_ - Lubau, _ k'. Wła- ni i ma.ia<.'r at wzgilędzie dobł-o naj- dla ubogich i najbard7..iej potl~ebu- wały nie na uczciwych, naprawdę ze sobą na „własne potrze~y" 25 kg 
tas". ·Nast13>llie omówił wYJ11ki kon- d~~a,;.r Błwachnkikwsk. Luba1M1. alks. Do- bieclniejszyl'h". • ją..:ych. Szczeg6Jne zwłaszcza upod<>- niezamożnych i naprawdę godnych. herbaty oraz t5 kg paczkę zywnośclo 
troll w „Caritias A<!arlentlca" ~e ffiililA any_ o i -:- ~czyc~, Słuszne i uczciwe to żadanie. Bo banie p!"Zejawialo kierownictwo ,.Ca pomocy członków „Caritaiu", lecz ! wą. Ze gdy ojciec Rostworowski ło· 
Wrocła.wiu oraz .w zarzj\da.ch powia- pow. Ząbkowice, ks. Aoolf ~1etre)- cóż wlaśc!wie mieli na · względróe rila,;u·' do b~<łc~·ch w cenie wty- na osobników w rodzaju Grabow-1 iyl społeczne fun.dus:ze na rzecz kol•· 
towych w Oleśnicy, Tr;;ebnicy, Klo- dek - Topola, pow. Ząbk<?wi.ce, ks. dotvchcza:>owi kierownicv carita•o- kulów takich jak _t. zw. µrawdzhva skiego, na bogatych przedsta,v!cieli b~ranła hiłlero~idego, to k,. N~~:::· 
dzku i Nowej ~udzie, gdzie stwłtt- J~ ~ - ~awor, ks. MLC!.1-ał, Le- wi 'w rodzaju ojca Rost\~·orowsl.;je- kawa, czekoladą 1td. t. ew. złotej rnło~czy sotudenckiej, ki wspomapł mieniem „Ca_ritasu bo 
dzono również liczne oailużyoia. wicki - Bysti:zy~a, ks. Jan ~an:a. - go i jemu podobnych? Pi~allśmy o .Tak pogodzić ze WZ1liO$łymi karLa- na „akademiczki'', którym tak czę- galych właścicieli skladow węgla, 

• :f „ i Kłod?ko, ks. Mieczysław Piem<p:ek tym co' n'.e co~ w dniu wczoraj- niami ojca _ jezuity. ks. Tomana sto ~ładał p1·ywahte wizyty _ o- Szczagielskich i Niewillowskłcb, lld1>-

Liczni ucz.estrocy k~n erenCJl ~1 e - Wałbrrz.yd1 ks. Zygmunt G.Jowac s.zym. A1·1ykuł d:zi.~iej:;zy stanowi je- Rost"\'orow:>kiet;o. któr~· umiał tak bładowany paczkami pocltodzący- patrywał hojnie w odsieź, tywnośći i 
li możność zapomać się z zabezpm; ki - Wałbrzyclt &<i. Ksawery Andry qo ciag d.ilsz,. sugest.v1~nie a~1ować do ~alln<>ści rui z magazynów „C~ritasu" _ b. paczki wartościowe swoJlł ~io~ r. 
aonymt prua; Nii~ dokumentami, siak - Jeleroa 'Góra, ks. Kapelan „Doty~hcza.smva. d'Zi.alałnoś() „Ca- ~połec?..enstwa i zagrzewa.c serea dyrektor tej instytucji kanonik ho- Wanui&WY, paswalał umpełnja.6 ewoj 
mówią.cy.mi o ws1wł!Pracy dy<rekto- Stanisław Borowczyk - Jelenia Gó r:iłasn" - czytamy w liście - <>- wiet-nych z okazji cari!tasowyoh „ty- norowy kapituły, lal. Nowicki. ~ z mapizynów „_o~" b. 
rów it!amądu ks. Sa.muJsk~o 61'az ra, iks. Stanisław Tarasiewioz - Je św'iadczen1u k.~. Woc.iala z Bud~i&ze- godni miłosierd)ja" takie oto prae- . „ ~ kj organizacjl, Kadlero-
J~ P~.te11dy. z ge.sta.~>o Jaik rów: lenia Góra, ks. Jan Matwiejczyk - nic, pow. Rawa - Mazowiecka - stępcze fakty, .lak 8JIO:et'ta'.i. „na le- Pr-zez !,opiekę . nad zdepra"'°'"-- w~j itp. ramoinym I .sob.DYOl łllt>-
llie'l: z hC1J11y;m1 .k~tami i. daw~ Jelenia Góra, ks. Jakub Pietrusik- &poczywała "" nieodpowiednich rt:- wo" 3.132 kg p:rzYddałowt:j kawy, ną częścią_ mł~eży, kt?ra - we lMlnt. 
mi kasGwymi, s~iadC11.ą.cymi . 0 • Olawa, ks. Stattislaw Bochenek - kach. wobec c.zego dotacje - („Ca- rzm·enie na "'·olny rynek '!OOO prze- wła_snym mt_eresie potrafiła zac:ho-: 
brz.ymkh nadużyciach popełnui:i1ycb Oława, iks. Jakub Mikos _ SwidDJi- ritasu" _ przyp. red.) _ mijały lilię -inW1tonych w <lai?.e dla. naJuboż- ~c . dolekoid~cą. dysikirecję, J~l Długi, bardzo długi jest rejestr prż~ 
pr.roz zarząd „Caritas". Wszyst!ue do ca; ks. Stanisław Kijowski - St:rze- <'ałkowi.cic z celem. nie <lucierając SZy<'h mw:rek unrro.wSlkich. „rrnr.,pro- <-n.od!' o naduzycu1., o trW?'D:łeme stępc:zej działalności kierownictwa 
kumentr_ i !akty, uj?'wnione przez lin, ks. kateclleta Władysław Niedź do najbardziej potrzebującyeb jedno wa<lZ<'nie" ,vśrócl 11r:vwafoych ban- r_niema społeeFi!lego na ~e nie ma- „Caritasu" i trudno nt tym miejscu 
ob. Kalmsk.iego, potwierdziły w peł wiecki _ il\'Iilicz, ks. Jarosław Wo- st{'k„." dlarzy i SJJ<ekulantów tran&p'1l'tów Jące n~c . wspólneg<> z , _zasadami wymienit: wszystkie praktyki „dobro· 
ni omawiane .sze~o~to n~ łamac~ .pra- dowski - Mil'icz, ks. prefekt J-ei-L.y W,;.pominuiiśmy wczoraj o tym. OJ.Aitki S11oh'!<'211ej? 9i·awdziwe3 dobroczy~nosct - ~- czynne". 
6y '7.3.rruty odnoe:mie dZ'la.ła~oseJ za- Mtóz - Zgorzelec, ks. Mari<1n So- jak to „minela s;ę całko\'l•kie z ce- Z(larulo si~~ niejet.ktukroh~i<". ie I twar~al~, idę. P~',zeciez _poz1?ry, ze Pr„.ktyki te, jak wiadomo, wzłiu· 
ną.do „Carltas" wrocławskiego. mirski - Pińsk. pow. Zgorzelec, ks. Jem przcznacżenia·' pozostająca „w gdy nił(><lrit:'i: „l!Jiolna i aka.demieka „C~nta~ . d~~~ra. • .,~an!a;: poma.- dzily folę oburzenia wśród wszyst· 

Po rOZR>att"'reniu dokumentów roz- Lucjan Stec - Wrocław. k .. Aureli nieodpow cdnich rekach·' ojca Ro- ri:wf·it&•i:ała w 7.biórkacl1 ułiom;vcll ~a • „Ca:i:ta~ się opietm3e .„ kich myślacych i czujących po oby· 
poc~la. slę o~·wiona dyskusja., ~ to Fuchs - Lwówek, ks. Witold B;;n- stworow;kiego i innych - „dotacja na ct"le „Oat'itasu", wler:tąe ,1ębok11. . :lak wiadomo, ten staranny „do- watelsk:i hiężv, którzv w licznie nad 
ku której kilkunastu ksi.,-ży !i w1ełu cer - Ola wa, ks. Ja.n Górnick! - r.zeczowa" - 3000 modlitewników i ii w ten l'<P'o.i<ób wzmuc11i mriliwoś<:i · b?r" t. ~w. _„swoich'' t. j. z~volenni · syłanych do naszej prasy listach nie 
d:lliałaczy katolic1Nfob potępiło zdecy Namysłów, tks. Jan Odroniec - Ole~ ms7.a-likóy,-. d.obroe;,~•nne tej imtstucji - w t.YJ11 kow polityki „ch~rytat~eJ" do- szczędzą słów }lotępienia pod adti:· 
dowanie hańbiącą działalność zarzą nica, ks. Miclla:t Kondzletłka --' Lu- A p.rzec:eż nie inaczej pr"..eds-tawfa samym e-1:11!\ie. sam-0r.lłocly .,Car~ta- tychczasow*. kl~rowmctwa „ąarl sem dotychczasowych władz „Cari· 
du „Caritas" i domagało się surowe~ bań, ks . .Aleksander Styczek - Je- się sprawa 1. innymi dotacjami i da su" z p.olrrerib. wła.dz tej orga.n.w..a- tasu" pl'eye7J.yruł się do tym 'v1ęk- tasu", wyrażaj~ słuszne zj\danie, by 
kary dla. s~odnlk6\V s;połeczatych l lenia Góra, ks. :A~1toru Olunielewilki rami - państw-0v,rymi. samorządo- rji ro.zwozih· (boc:z,nYJni drogami. szeJ kompromitaejl i calkowil:ego n.owopowolane władze składały się 
1dodzied grosza publfumego <rr'.IZ żąda - Góra Sląska, ks. Józef Cwajka - wymi, pochodzącym: z ofiarno~ci l aby uj~ć oka l\Illicji Obywatelskiej) zdemaskowania w oczach całeio wył~cznie z osób uczciwej i rzetelnej 
ło uzdrawienia sfiosltnków w si.owa• Góra śH\ska, iks. Jan Karczewski- społeczeństwa P?l.:;kiego :i .rodaków mil'nre społeczne ~~yili-iiało~~ ka• uczci~eg~ !Połeczęństwa zorganizo- prtcy, osób, mających w 1we.t llzłl· 
l:".WM.eniu „Caritas". No'l.va Ruda, Iks. Em1J.ian Welisz. - naszych z zagranicy. wę, czekoladę, ~ obuw:i.e, mą- wan-e:i kliki osób dudhownych 1 łellloiid na względs:le jedyDie najbłed 

w uchwalonej jedn~łomłe na _. Kłodzko, k!. k.apelt.."1 FranciS".re..\: Panu. ·~ta.iny W&ZYS'CY doskonale, I kę,. ka.rtof.1e ltd,) na han4el w Ładd świeckich, kt:6ra pod pbss~ldem I nletnvdl I ~ MWUJl-
f ~~ HZ'Olu~ rebnmi~-~-~~u,k~lanM- .jak:wiel.kiwpi~y.cli Iataohpo.ipoza~ ~ ~~ ·-·· 



M:r. a 

„Postępowanie takie uważam· za okropne 
I kategorycznie ie pote.piaml'1 

Głosy księży świeckich działaczy katolickich o przestępczych praktykach „Caritasu'' 
Odkl'ycie przez konh·olę 1>1>ołeczn1 

bagna nadużyć w organi'l.acji , Cari­
tas" wstrząsnęło do głębi całyn; spit­
leczeństwem. Jak wiadomo, w liczbi:i 
obut·zonych i wr1·aiająeych potf:\pieni<> 
<ila dotychczasowych haniebnych 
praktyk „Cal'itasu" nie brak liczmyc}I 
głosów uczciwych, peh1ych troski 
o społeczne mienie ksiei:v oraz ~wiec 
kich działaczy katoliclcich. 

TO NIE JEST ZGODNE 
Z ETYKĄ CHRYSTUSOWĄ 

„Jestem głęboko oburzony o-
a\'viadeza m. in. ks. Franciszek Kule­
sza, prefeki; Ginm. Przem. Konserwo­
wego w Łodzi - na. to, że „Caritas" 
pomagał hrabiom i ludziom, którzy 
są wrog·ami ludu. Szezególnit! obu­
t"Zająca jest lączn-0ść tej organizacji 
z potlziemieni. To nie jest zgodne 
z etyk, Chrystusową i R1.ąd dobrze 
zrobił, interesując się sprawą „Cari­
tasu''." 

PRZESTĘPCY WIN.1.U BYć 
SUROWO UKARANL.. 

Taka ,ie.~t opinia wykładowcy reli­
gii 'v Państw. Szkole Techniczno. 
Przemysłowej w Łodzi (ul. żerl)Ul­
skiego !Hi), i.s. ,Jana Arcabn, 1 tó.·y 
uważa, że tz~d nasz, kontrqh1iac 
działnhio~ć „Caritarn" „UCZ) nił pQ­
wi1żny hok naprzód 11· sprawie- tl7.dt-;» 
wienhl tE>j Qrganizacji". 

O.RGANJZ_ cm ODDOLNE .l. IE 
C:RCĄ :\HEć l Nnn NIC WSPóL-

NEG-0„. stwierdza d~iałaczka 

„Caritasu" parafialnego "1 Lęezyc').', 
ob. Halina Pryhińska, roimmiehc 
pl'ze:r. „nich" - przestępcze kic1·0\\'­
nictwo tej instytucji, owe li~zne jed­
nostki, któro „wdarl. się do Zarzą­

du dla matedalnycl, korzyś<!i i s:rko· 
dzenia. aa.·zenm Państwu Ludowe-
mu·•. 

DOBRZE RZĄD ROBI, 
ŻE 'l'ĘPI ~LODZIE! 

~.Antoni Sz~·ma11owski, 

prefekt Szkoly P1·zys1>. Pl'zem. na 
tokach w Lomi, dodaj<JC: ,,całkowi-

cie s<>lidaryzuję się ze tanowiskiem 
rządu, podj~tym dla ukrrkenia nad· 
użyć w „Cal'itasie". 

NlE SŁOWA, A CZYN 
DOBROCZYNNY 

je8t potrzebny w takiej orpnizacji, 
jak ,,Caritas" - oświadcza ks. Wac­
ław Popławski,. wykładowca. w Pan­
stwowej Szkole Przemysłowej w Ło­
dzi (Zcromskiego 115). Sbro 
jednak tych t:ałożeń nie p1·zestrzega­
no ...'...'... .,nadużycia W·iMy być stl'ł'<>wo 
wytę.J)ione". 

„CA&I'l'AS" SZEDŁ W śLADY 
JUDASZA 

,,KościUł za.wsze się zajmował mi­
łosierdziem ~~ ks . .Popraw•, 
proboszcz z Dzietrznik wedłu<T 

MÓW Chrystusa: „ub-Ol'W!a bowiem 
mieć będziecie". Często jednak czyn­
nik ludzki to przykazanie przeinacza. 
Przykłade-m t~go był Juda"z, a „, 
nim również smutne i godne 110lito­
wania wypadki '' „Caritasie". 'l'o 
zlo ~Ju-;z11ie zo,;tało U'iWlięte i dzię­

ki inlerwencji czynnikó" rządo" y1:h 
działalnoś.: t.ej inslytu<·ji l\ejdzie 11a 
wb . .'·ciwi dro?;ę ... " 

P08fĘPO\VANIE TAKLE 
l'\YAżAM ZA OKROPNE 

11i:ize Mada Kmieć, katcch&ka 
·Lkół Nr 129 i UO w Łodzi - i im· 

tegor. ·cznie iu>tępiam naduiycia w 
„CHdt<t>Jie" .. , 

NIECH BóG I H UKARZE! 

o' wiadc.-za pod adresem JU"Z& tęp. 

ców s kierownictwa „Ca.i::ita!'-u" si<>­
sb.•a zakonna. Leokadia S-~mkie'l'rie~ 

(s;r,koła Nr 155 w Lodzi) - ho „iełt 

nadużycia nołają. o p.om rt.~ do nie- CZYNNIKI RZĄDOWE POWI:.-.INY 
ba''. WPŁYN'Ać 

IES'fEM PEŁNA OBURZE,'IIA 
XA WŁADZE „CARI'ł'ASU" 

-stwierdza katechetka ze szkoły m· 
122 i 123 w Łodzi, Eugenia Kadyń-
3ka. „W głol\ ie si~ nie chce pomie· 
ścić podobne postępowanie władz in· 
st.ytuej i dobrGezynnej ... " 

tam, gd~ie l'ię zło czyni i uprawia. -
stwierdza, solidaryzując się z komu­
nikatem rządowym w sprawie nad­
użyć w „Caritasie", ks. Rybus, pro· 
boszcz pc>rafii Opatrzno~ci Bożej 
w Łodzi. 

SŁUSZNIE RZĄD UCZYr~IŁ 

Zbliża • 
~·~ katastrofa 

Lom/nishi J::iemri/. „1 HfES" tlouo~i. i;,P pal,oi1>11if' gospodarczl' /rordci.!· 
tow.~1.-;„j Hi~:panii jest .,.k-ATAS'l'ROF!łl,.'ill" - poniewa:i Hiupt:<mio t)i~r­
pi 1rn /mik ::bożct. nafty i „. pir11ięd::.y, a 11oz" tym :ap1.m:ied•i1JJttf ilosui. 

tt•y ży1moicio11'f' z Al'ge11tp1y :1>.11<1ly w tr=rmam!. 
Jr" :.11•if!::l:1t .::: tym - ja/.- po<laje 1.·yto11.·any d:::ie1111ik - gen. Frtuicfł ma 

:amiar wprorcad::ić za<11di1ic:e ::miany u ustroj1~ państu:owym, :nnieT:roj"ce. 
do„. ro:.~-:l!r.::eniu uil.res11 u·ladz1· dyl•talOrskiej. 

Ze sytuacja His::pm1ii jP~t kata.strofc11ua - tenw się d7iwić nie 11alrir. 

DZIWI MNIE, zE KSI~żA MOGĄ 
TAK POST~POW Ać 

--mówi nauczyde.lka rcligli w szkole 
Nr 71, Maria Ost1·owska - przedeż 

to niezgodne z zasadami wia·ry" -
i dodaje zarazi że :sprawey nadu:.i:yć 
w „Caritasie" winni być przykradnie 
ukarani. 

ingerują<: 11 -.pra,~;e 1tadużyć w .,Ca­
ritasie" - os>ńadcza ks. St nisław 

Mazur, prefekt III Państw. Gimna-1 
zjum i Liceum w Lodzi - „Caritas" 
bowiem wm1en śpie..<>zyć z 1wmoc\ 
biednym najbardzi&j potr?.ebnji· 

Bądź w bądź, .• krw<tU'f rzeinilc" .i: llfo1lrytn r;::ąd:ri ju:i prat.IM 1 l lat. • 
Io je.~l tenni11 naj-:upel-11iej do.1trrter.:u1y. by dy1.-tittor5ko • policyj11ymi r:q. 
dcrr11i ::m1j11om1ć hraj llfUOl't sw1c:u1ie bogatszy od His::panii. 

Trnd110 Jednak zro=11mi1>t\ co ma przrsfowi011•y „piemil: do t1>iat:r11.Tcn", 
I j. 10 irt/;i spa.~ób dalsze rnz.~ztr::Mie i tak już nieTTl.(ll abMluhttj, wła. 
d:,· fti.~=11a.1l~l1ie!lt> s11ratt'0' może 11•p/..vmtć ua 11ole11ssm1ie ftuacji C1>spa­
dr.rc:1>j kraju i 11cl1ronie11fo go od kala.~ro{r. Pr:eeież rwu11> bezprau:ia, 

„NAJWYżSZY CZAS OCZYśCić 
STOSUNKI W „CARI'l'ASIE" ! 

Na tym ~ iowi:sku stoi ob. Wan­
da Zieleśkiewfoz (kate<-hetka ze -:>zko 
ły Nr 133 i 1~6), W:l'l.'aźając „obut·ze­
nie na podobne nadużycia'' oraz uzna 
ją.c .. ,iż droga, jaką Rząd obrał w tej 
S[)rawie, je<;i, <iłuszna i '' laści" a". 

cym. 
• • • 

Przytoczyliśmy -wyżej częKć licz· 
nych głosów, jakie dobiegają nas co­
dziennie zarówno ze strony księży, 

jak i katolików świeckich. Pnytoer.cy­
liśmy je jako dowód, jak pilną. i po­
trzebną sprawą w opinii myślącego 

po obywatelsku społetzeństwa kat'.>· 
lickiego jest ::.prawa uzdrowienia st.a­
sunkow w „Caritasie". 

gu'l1łt.r i rewesit> dri-tarorsk,ie nie napełnią slcłndów iy1011o•dą i -palitiem, 
lllti ka~ pt1ństtł'awyc11 złotem„. · 

7.mian) ltinpań.shiego satrapy, ~·Luremu ,iakoi pomóc nic 11ie mo:i.e, 11.tt.. 

••N produkcja ameryhańsJ:a. nrileżą do tej kfltegorii, „ ·rodków zaradcr;ych", 
o których m6wi si.'l olmr:::ou.o: ,.tooący brzytA.vy się chwyta''. Taki clm:~·t 

jtm, or.zv11>i;ci,,. nuj:mpelniej bt>Zskutecmy i ~21tuyczaj przy,,pie ·=a i&ub~ 

dl.'.~pemln. 

)e:śeli i1 • dmrym rtt'r.ie F/'a11co Qsity~nie talii właśnie rezultat, zarów110 na. 
ród his=pmi.sli-i. jale i u.w::y.-;cy w ogóle rnilujqcy, wolność lud'&ie na §wiecie 
p1>1Pitajq tf!</1 wyJtil.· ~ rtil'lką i zro:umiulq raclofriq.„. B. D. 

• 
Za ·mało nomgch sił m hudomnictmie 

Jak usprawnić akcję szkołeniowq - Zatrudnienie kobiet odciqży sytuację 
BUOOWNI TWO należy do tyclt gałęzi pr.a•m~ ~fu, klór~ w &hwili 

obecn.rj najdotkli\\ i<'j odczmrnją brak wykw:1 lifikl)wanycl1 :<ił. Pn~ -
czyn lyt'h hrakó11· nie lrzcll;l !'lię długo do~;mkiwać. Na przestrzeni 
5 lat budownict1\I) 1nzeobrezilo si~ z rzemiosl:t o charakterze se:rAJ­
no11·ym, \I ' szer<>ko rozwinięt:i o gólnQpol<:ką :!'ał•!Ź przemy.~łtl. li' zna­
czeniu iswym nie m1tępując g\łrnictwu, hulnktwu czy energet.yce. Gdy 
byśmy na 11rz~ klad:1;ie chcieli wy kazać różnicę międzr budownictwem 
11 rol.u 1939, a jeg·o ~tanem 11' roku 1919, to 11ystattzy t<t'l\·ierdzi.:, 
że dom mieszkalny, ll'Zn.<><·zony '"' okre..ie t>r.r.ed" ojennym p.reynaj-
Jnnfoj pnez 2 sezony, \awi1111>· i~ obt>e1tie sy tfltlem. "''-1.kośeio-

ym w ~;r,~ciągu llO dni. 

zent pnt'tl~i<;bior,;two co do ilo:~ei za­
tl1ldnivnyeh ! o kolo' u tysic;cy). Wl'­
dlug- planu <lo 1 maja p1•ze~zkoloilyc11 
r.o,;tanie tam 815 0~{1b, :i: czego olrnlo 
700 uezę;:.zc '1.R jo;i; na wykłady. Kur. 
y -~ą dwojaldt-g<o l'otlzaju: pólroe;rne 

i 2-mie.-ięczne. Szkolenie odbywa . ię 
.., trze<:h ~topniach - prz~go{owaw­
cz~·m, CZ4.'ladniC7.ym i ntisfrzowi-1.im. 

Osi11-gnięte dotyche:i:as rezultaty 
1"skazuję. na fo, że plan 'zkoleniowy 

o,;tanie poważni4!! pnekroczony Trze 
Wpt·owa<lzana W 001 :i; 'ię'k!'.Zym ba również dodać, ie w akcji tej Zjed 

i1ni ekonomiczny. Szkolenie powinno 
odbywać się centralnie, eo w znacz­
nym ~topniu zmniejszył:oby j~go kosz 
ty i umożliwiło odpow.iedni dobór 
wykładowców. :Mia·łby tu wie.le dit 
zdziałania Związek Zawodow5 P1-a­
cowników Budowlanych. 

Szliiolenie k:obi 

stopniu mechanizacja budownietw11 

Gd • il d • • k Ł d • łl ' nakłada koniec~ość ciale:ko idą.eej noo«cm•e Łódzkie PPB zajmuje dru-

. Z'e In Ziei ta - w o ZI nie. spcejalizacji zat.rndnionych lf ty irie miejSl"A "" kraju (po w.a1·•za.vr-
- fachu pracowników. nie m& ią• jut mm). W SPB a.keM ffkoleniow4 GO-

o poti·r.ebifl wiełokrot1tego . it:l.:<!lu- 1·„t.yeh fł<>stało 12'7 osób, s oHgo Sił' 

Dopływ świeiych kadr lMdłuc ~ 
tyehccu lltosowanrch metod lłie ~ 
i• jednak pokrye nara5t&~eh 11 :nm 
!fi.ąea u ntieai.tJe p&trz-eb w tej dm. 
dsinie. I dlatego poea HS~e!ll 

maszyn, ~. nie tylko lłlllp!Mhl!:IM 
pra.cę, ale i w dułej mierze ~ 
ił Jlł'aCę l'łlc lutizkiclt, t.Neba m• 
nąć cio nowydt ŹI'~ • rGboezej. 
Takim źt·ódł&lll ber;:=;pl'?..ecmie ctałolly 
s4t wprowadzeD.ie do bt!do--...rict.M 
9Zm!O.ki<.'h !VAMCE kobiet. 

h nia kadr. I dlatego najwięk~ tl"Oa- "' 
Łódzkie przecdsiębiorsłwa niedoceniajq wartości t1żytków żelaznyc ką k11żdego przed'.'lięhiorstwa je:;t n.- kończy kuroy w ujbli~yeb dniach. 

„, pewnienie !IQbie d<>plywu nowych ~ 1 ·owi :fach<>:wey - to .,.. pierw~ 
.'Zielaz!' łe~~ ~iś ąkpfoin, .secze.- j ~ła4zie.„;y) s~ niAlµpoo;,zqdkowt.lfo Trzew więc, by tiwa dziwna nie- roboczych orai odpowiednie ich IN~ riędzie nrnraue, ciĄ iahro}lildle 

gólnie poszukiwanym na ryn!rił. C1- uym i wymagają uprz~dniel!'O posor-, ebęc do wykorzy~tanfa użytków że- ,;z-kolenie. i bm:otrill.ra9. 
raz sz~-n«ze tempo rozwoju ~vcia go. towanin dużych ilości że.laza, je!lt laznych, po1mtu,i~Cl1.. ,iak widać w~ród ·Knr'>Y 'łZkoleniowe odbywa.Jlł się 
Spodalt:"l.egO ~ Ul\.?. :!,'O "krl1jlt Wotttil!:ga · c11~•l)a ul{<l.il1otde, je,>łi :ię ' zwaźy; ·ze łódzkid1 przf!'dsi'ębior~tW bUdówl:.t· Dt'Z{'Z cah· rok lecz n.ajwiębze }<)h Również i JIOW<Ytałe pl'ZWsaięltłOł'­
!r.a.potrzebowanie na wyroby mi. zycl1 na te~:o rorlzaju tl'Udno~ci nie skar- nydt oraz inwe5torów, u:<t~pila rniejs iiasilenie : przypada na okres zin~ ~twa budowlane, każde w swoim za. 
hut, ebol': J>rodukcj~ ic-h w roku ubi-sg- iyły :<i<;' ró?A1e zt.mi1!jscowe p1·zed.- i~- c:a. zr<1zmnieniu pl~"ll"!l':Vch z tego ko- i wczesf\ej wfo„ny. kt·esie, -prowadzą ake.ię WT~-0leoiow,. 
łym znacznie pnewyii;szała por.i<rnl bior, twa i. instyt11cje, kt6re zabrał)' rzvści zarówno dla JJirh ,;;arnveh, jak 
przeclwojenn~'. Bez dost.<lt-ecz11e,i ilo- d:de~i~tki w&gonów użytków żelaz. i dla. ~~ólnona1odowreh C€ló\~- na~1,"j , Sytuacja na terenie Wyda.je nam się jednak, że obecny 
ści żefau nie ma mowy o nale:i.rt.~'m nyd1 z Łodzi do War:(Za\ y, Por.na- go ·podarki. Gló,,·n>· Skład żdaza w j łódzkim syc;;tem szkolenia, -polegający na od-
~zwoju budownictwa, przem:v;;/u ma- r1ia, Vl'rotławi;1, Kutna i Tomaszowa, Łodzi pl'zygolow;1ł r1)\\ nie;i; na rok I . . . , , . . usobnionych wysiłkach kaidego JH·z.ed 
S'llynowego, tra11:>po1tu i wielu innych Gzi:stocho ~ i Sosu.owca, je~łi ozra- bieżacv znatzne ilo~<'i żelaza n:i.yLk?- Jezeh cho<lia 0 I',ódz. to naJbardul!~j siA1.im:stwa. na własny koszt i we 
"'-· d - ' Dl te · ' · i · d _.,,l"ez--•a we.rro 'które [)OWinno by(- wykot·zy. 1ozwinięw1 :;..keją :<zkoleniową może 'i"' 
m>le zm uasz:eg·() prr.enrys,u. a go 1J1l'r.~·1ny 111~ .)N :1m1e o „,,. 1 -'"'..J'l „ , b Pl'B . . k włn~~.....- icalo:esie, nie 

3
·est w:laściwy 

też nic dziwneg-0 1 ie musi 'być :<1toso- 1iajwię1„,~,:z:,y~c~·h:_t:1·~1Ut=>1~p.o~r~to~·w~. ______ st_a_u_e_ro-'wn--ie~,2~-_w __ Ł_o_<i_?._,i .... _<_k,~) _____ s._i_ę_p_o_c_h_h_1_i_c ___ • _n_a_J_'_v_tę __ -s_z_e_:&a;_r_a.~ ___ ...,_„._,,._····-----------"'." 
ka. t.3·n1 podstawowym w obecny~ 
wana o.~żezrdna i ro<"unma goqJodar- ,--··· 

obesie reaifaacji Planu Sreścioletr 
niego al'tylmlem. 

Szcze~ólnego więc znacx-enia na­
bierit !lpl'~Wa \\·ykorzystania tak 
zwanych matel'ialów cżytkow) eh, po­
chodz:.trych z rozbió1·ki różuycl1 ohie1.; 

tów, 1iie przewidzianych do odbudo-
wy. S;.~ to mate1·iab· ui:vwa11e, lecz 
:~datne je.'.'Z(·ze do dalszego wykorzy­
stania, jak np. róxne dźwigary, !'1.l­

ry, blachy, żelazo p1·ętowe, ksztalt0-
wa1w itp. 

Ceny ;;µ1·ze<lai::11e tych artykułów są 
niższe od cen nowych wyt\\·orów hnt­
niczyr.h. Poza tym dla. in\VC'~to1·1)w 
czy tex przerbi«hio1·st1v bndowlan;o;, h 
wielką dogodnotić "ltanovd mo:i:liwo~C­
nat)'clm1i11Ąto vego ich nab~·cia, "cly;'~ 
są. one :;:.p1·zeda,yane po;r.:a kontyn­
gcnt:.mi. 

Dlateg:o tl!i dziwnym w~·\]aje si~ 
fakt. ie na li:<cię odbiorców iel:.< ~~u 
użytkowego, clo:ita1·czanego przez 
Główny Skłlld 7.elaza w f1odzi, rn;1j­
duje się i;po§nld łćiclr.kid1 przcdl'ie­
bioreów jedynie J.\IiPjskie Przed·'.ie­
biorstwo Budowlane. Wiele innych 
łódzki<·h pr;;echiii;biorstw i in.·tytuc,ii 
sektora u~poleci:nioneg·o nie dot'<~:ih 
widoc.rnie :i:naczt>nin wykorzyst1mi:t 
użytków żelaznych. ,,. olą on<· zaop1-
tl'~T'\vać się w żelazo, 1lo~tarcozane 
przez huty, bo to może łatwiej i Ql'O· 

ścicj, choć„. nit•jednokroltti(· dluż~j 
i dl'łl;i;< ,i. Tiunrnl'iwnic> tego z.ia\\";,,t;a 
t~'11J. że nieui;-·tki znajdują ,;ię 1ia 

Załoga PZPW N1• ł Lepsze warunki pracy 
w:zmagają wydajność chce mieć ptalnię 

W PZPW Nr 1 pracuje znaczny 
od5Ptek kohif'l. 1'uży.n utrudnie­
niem dla na. zych roholnic jes 
brnk na ruillis• :u pialni, 7 które1 
moq; yby J;or1ystać. vV,;kutl'k tego 
1viełe kobiet 1nzvnajmniPj •;iz w 
mir>siacu, podczas· prania w dom.1.1, 
nie przydiorlzi Cło µracy; inn~ 
wów, batd7iej zdv5q µliuowane­
aby nie opuścić rlni~ roboczego, 
ur1ądzają pranie w no ~ , a na2ć­
jnłrz zm~;C'zone staja prt.y Wdr'i'zta 

została poznieJ zamk11 ięta. 
Mamy nadzieję, ż<i organizacja 

partvjna razem z RddC\ Zakłado•\H 
usuną tę dotkliwą bolączkę ko­
biet i za1mą się przywróceniem 
pralni, zwłaszcza, 7.e zakłady na· 
s;zp posiadają odpowiedni~ po­
mieszaenie dla niej. 

A. ·wegnerowicz 
korespond nlka „Głosu 

z PZPW , r 1 

Bl"zpieczet'Jstwo i higiena 1>racy 
na terenie' na$z:vch za~dadów wy­
kazują jeszcze \\'iele niedo­
ciągnięć. które trzęb· niezwłocz­

n ie usunąć. I tu na pierv.:my j)hm 
wy~·uwa ię ;;prawa naszej aptecz 
ki $Mitarncj. Od chwili, gdy z :fa 
bryki wycofano JcJ,:m·1.a. io jest 
pr7.e,;uo od roku. 7.aznac.za j'1l 
chroniczny brak środków •>PJ· 
trunkowych. jak bandal.y, waty, 

;,~~~~iu ci0 ~u~~:i{~7~śc~\l.~rJ~
0 ~~! i~~ Nauczyciele studiu1·ą 

wvmkach 1rh pro<ltlkqt. . 
Oif w tyrh warnnl.cich robotni- d k • I • • 

ca mo.le po )rnicy 7.ająć się jesz-, zasa y mar s1zmu· en1n1zmu 
Ot' wydatną pracą >połr>C7ną? . 
ll/.ecz prosta, że nie. Jednym 7. głównyrh przt'dmio- z<tdanie w chwili uhe.cnej. 

Dobrz.e bvłoby wi~c, aby w na- tów zainter„sowania ze strony na '\liędzv wladzitmi Z P a a<lml· 
w.vch zakładllch urządzono pral- ucz)'CiA\i S7.kól łódzkich w chwili nistracią szkoln,, (kuratoriami i 
nie, lvm hardziej, 7.P istni.iła on<J obecnej je:;t prawa sc.mokoztał - dy rd.:cjami ul:ręgow\mi rozkolnic· 
w pierwszych latach po wv:r.wolll· cema idf'ologiczneuo. '\'lówi si<:- o h\a zawotlow1•go) 11.;wiązano :ki· 
niu, a 1. piewiadomych p;zyczvn lvm poik7<.b po~iedzen Rad Pech- ;łą współprart: Terminy egzami-

ipla~!rów itp. oraz 
uśmierza;ią<:ych bóle. 

Najrychlej należy t~ż załatwi!; 
spra\vę v.ra1'Un~ów pracy robob1i 
ków oddziału karn:arni i rdze­
ni:irni. 10 zatrudn ionych tam lu­
dzi pracu}e , w cia;,nym pom1e­
.-;zczeniu razem z ha.rfown'l mi. 
Gazy, powstające przy hart va­
niu. ro2)J>rze.;;(l'zen!aja si(1 dakot<\. 
zanim zostaną wchłonl~te pl'l.i!Z 
wentylatory. Praca rd-zen.iarzy w 
1yoh >Yarunkach 80kod.zi ich zdro 
wiu, a oo ?Ja tym :td:i.ie, jest ma­
ło ·wydajna. 

To1iv/. organ:b:~ja pa1·ly,i11a, ra­
da zukfa.dowa ·i adminhtracja 
winny ię tym jak naj.;zybciej za 
intere·owHć i zarnd11ić w porę 
złym wa.runkom higieny i bez­
pieczeństwa pt'acy w nasz~·m z:t­
kładzie. U•unięcie ich umożliwi 
na-7..ej v-ałodze ·wydatniej~zą. niż 
dotychczas prace. 

Urzqd 
' gogicznyrh, na rozmaltyC't1 konfe- nów, cbowiąz.ujacyl h w roku bie-

Telegraff,C'"' zno-Tełefon1'czny m1'lczy rencjach. Pl"ly \\ i@lu szkołach )JO· i::f,!lWlll lldUU:VCieli, Zdll Ud11io11vt:11 
wstają l..o!.1 cl} sku~yjne i organ1- w pelnvm wyunarzf' godzin or(lz 
zui<' się ;.Pminarin. pracowników admiriislrncji s:-.kol-

ff. Bogusławski 
koł'e~.po.ndent z Lódzkiej Fab1·yki 

M11s0yn ,Jedwabniczych. 

..łi:cjt tę na terenie st.ołią roą. 
ctr.ęto j&.>.zcze w roku ubi~łym i przy 
niosła. ona sto~unkowo pomy!ilne WS'· 
niki. 

Inacze,l jednak jest w Łodzi 'i wo~ 
jewó.dztwie. W PPB praeuje około 
200 kol>iet, eo stanowi zaledwie ł 
procent ogółu zafrudnion~·ch. A prze.­
ciei ty · iąee młodych kobiet mo.głoby 
:maleić pracę w budownictwie, jako 
zb1·ojarki, magazynierki, windziarki 
itp. Tneba tylko p1-,;f.!łamać poku­
tujące dotychczas upr7.cdzenie, tt 
przy budowie wydatnie p1·acowac 
n;og-ą tylko mężczyźni. Leży to zt·r~z 
tą. w intel'esie 8amyeh kobi0t, któl'e, 
juk dotąd, dość niechętnie zg]aszają 

~ię do teg·o zawodu. Ze swej ::1tro"1;r 
dy1·ekcjc, rady zakladowe i ol'g:mi­
zaC'je podstawo we winny dol oż~· '" ~ta- 1 

l'ań, ab:r kobic>tom !<tworzone tam iG­
sttdy odpowiednie warunki JH'acy 
i odpowiednia atmo~fora. 

O~ólnie biorąc, -na te.renie wo,1e­
wód?:twa łódzkiego zatrud11ion~·ch 
jelit · w budownietwie około 1000 .-o­
hiot. Liczba ta. jednak w roku bie­
żącym powinna wzrosnąć wiolokcot­
nie. 
Sprawę ()pieki nad kobietami p1·1,a­

jęła obeenie Rada Kobiet przy Zw. 
7.;rn. Pracown. Budowlanych, k-tói·.i 
pt·z:v współudziale Zw. Za.w. i Powi~­
towych oraz Miejskich Rad Narodo 
wych zajmie 11ię organizacją kur„ÓIT 
szkoleniowych dla kobiet oraz będi:ie 

pn:ep1·owadzała staią kontrole WA · 

runków i~h pracy. (JK) 

An lrnlcJ\urium PZPB, r 4 ie5t 
jedn~1 z nielicznych w Łodzi tego 
r0d1•1it1 placówel,:, nie posiadaią­
i;,·ch · łelefonu. Utrudnia to nie­
z1~ it-'rnie normalną pracę- pi:rsonr­
lu '>anitarnego, zwłaszcw w w\·­
padkil ::h poważnych , W)'magc1j a· 
c.yc:h p1zcde wszysikim po~piedw. 

nie j<!dnak le; główn~ 1rndność dd­
f,1 <.ię u unąć, ]JQllii>waż po pew­
H\' m czi!Sif• kahel założon!J. 

'~iestetv, na tym sil' sko1ic·zvl(l. 
'\<1szc dalsze zabiegi i naleganid 
µozosl<Jł' bez odpowiedzi. Tele­
fonu do I.ej JlOTV nie mamy mimo 
że µit•n·.-sze w lej sprnwie pismo 
do !Jrzeclu Telefoniczno-Telegro· 
licznego wy~hliśmy je:;zcr.e w 
uerwcu 1949 roku. 

J"on!-.ekwentne i :vslematyczue nej. ustalono na sierpi<>ń br. Do 
µodnoszenie po'l.iom u polilvczno- tego c Ziisu kdżdy nauczyciel po-
ideologicznPgo ogólu nauc:t.yci"l winien odbyć z pomyślnym wyni-

Dlaczego nie ma pieców? 

Tnteż o założenie leletonu w 
amlrnlutorium staramy si1;: już oo 
szeregu miesi~cy. 

Odpowiednie pisma ·w ·sic>liśmy 
kilkaluotnle do Urzędu 'fetefonicz 
no - Tl'!egraficznego. PoczątkO\vO 
U1z<\d Tcilefonictno - TeleqrutiC7-
11 Lm:sadniał niemoino~ć ~ atni...:­
nicJ telefonu tym, ;:e potrzebnv 
fest ti.T' specjalny kabel, o. w zwiqz 
ku t. tym spacjalne zezwolenie Ju· 
kie1ś wvżs:i:ei i11stanc1i. V>.' ido J.-

• 

Posttn1owanie Urz<~dll Teleqn1-
ficln"'go jest tym d?.h niejsze, i.P. 
rakład<1 się przocie:i: telefony n•~ · 
"P.t w mieszkaniach pryw;1tnvd1, 
i tn w terminie 1-mie5i"rznym od 

· z!ozenia orlµowi~d:iiE'go pocl<inirl . 

\1, filj<':WSka 
J,.:{)I esµondenlka „Głosu· 

i; PZPĘ , r 4 

~twa wpły11io na ści:Jejsze powią- kit>m C7.1ery kolokwia, b<:dące wa-
zanie JPgo prac, programu i metod runkiem <lopuszc•zt>ni1t do egzullli· 
naucnni<1 w szkole, z ogólnvm nu kcn'icowego. 
wysiłkien: ~alego narodu, buduj„- Rz telne prze. tudiownnie z~ad 
cego scqal1zrn. marksizmu-leninizmu da uauczy-

Celem akcji samokszlałcen10\•,..,; cielslwu mo.i.ność realizowania no 
jf'st gnmtowne poznanie prie;o: na- wo wprowadzonych do szkół pro-
;;ze naucz1·cielstwo literatury nc'lll· gramów szk.olt1ych, opartych na 
kowej z dziPdziny filozofii, ekono- ws11ókzesnych nauko v ·eh podst.i 
mii, S\>Cjologii i µedagoqiki sorja- wach, po1woli nauczycielstwu 
listyczncj. wz1ą.:: r:tcczywistv uriział w bu-

Zwi:~zek Nauczycielslwa Polskie ~ownicl\~ie przyszłej Polski Socja 
go uznał s'eraw~ niezwłocrnego 11.- l)'C/.lleJ . 

podj<:cia r..vslcmatvcznej akCJi 'd- Stanisław Bendkowski 
mot.~ztalceniil idcologlczneqo nau- korespondent „Głosu" 
rz, cif'li zkół or1olnok~rtalcacych ói:P Związkll :<;rnc-zycieb!wa, 
i zawociow"vch za najwainil'ljs.t• Polskiego 

Od pewnego <·1-asu 11:apanowała 
mroźna zima. Prn wie wi:zy~t.kie 
zakłady pracy prz · rt.ąpiły do po­
rządnego ogrzewania sal fabryez 
nych, gdy;. kicrownict\va kh ro­
zumie.i<1. że praca w zimnie jest 
mało wydaj.na · naraża robc!ni­
ktiw na przez.iQb:en ia. 
Napi~ałam „prJ.wie \\',;ri:ystkie 

zakłady'' - gdyż, niestety, n~ 
naoleży do nich I oddział PZPW 
Nr. 37. U nas sytuacja ipod tym 
\\Zi:llr.drm por,:i:o,,taw'ia wiele do 
życzenia . 

W cerowni .ttoi duży 2'.('psuty 
,))ie,r.:y w któryr.o. nie możi1a palić:. 
7Altrudnione tam cerowa~i >ilcar 

2'ą " i~. że z zimna, nie ilą w :tta­
nie pracować. 'l'o sarn.o da :>i~ po­
wiedzieć i o polwju brakarzy. 
Skorzystaliśmy ze spowbności. 

iż do oddziału p1-L.yjechali dy1·ek­
torzy komb:natu i przcdsia\vl­
Iiśmy im nasze położenie. Dyre:ri:­
torzy pokh'rnli głowami, c:b:.<?cali, 
te coś się zrobi ·i, jak dotąd. na 
tym kiwaniu głowa1ni i obiet11~­
cach się skor1czylo. 

.Tak długo ·mamy czekać na 
Uł>lawienie piec6w, czy do letn'ch 
upałów? 

.źenona. Mac /' 
kor~l'ldentka -z. iPZPW Nr 37 

oddział I. 

/ 
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M CKIEWICZ W 
„ .W pierwszych dniach listopada 
i824 :r. Adam Mickiewicz ,µ przy­
nałeżność do tajnego stowarzyszenia 
Filaretów wysłany z polskich gu­
be.rn:i w głąb Rosji" wraz z towa­
myszami: Malewskim i Jeżowskim, 
przybył do Petersburga, Miasto przy 
Oę?o ich wyludnionymi ulicami. i na­
'W!Pół, po WCl1JOll'ajsze1 powodzi, zato­
pionymc domami, Nad grodem car­
lk!an wisiało przerażende. 

Powoli jednak miasto wraca do 
równowagi. !Mickiewicz i jego towa­
rzysze nawiąz:ują p:erwsze znajomo­
ki ir. riamieszkałymi w Petersburgu 
iPolakamL Stykają się także po rarz. 

Mickieroicz jest i na za.rosze będzie bliski ma­
som ludowym, ponieroa.ż umiał łączyć gorący 
patriotyzm z troską o royzroolenie czloroieka. 
Umiał dojrzeć tę roielką pra.rodę, że szczera. i 
pra.rodziroa miłość ojczyzny uja.ronia. się najpeł­
niej ro glębokim i reroolucyjnym interna.cjona­
liźmie. 

(BOLESŁAW BIERUT. Z przemówienia na uroczyste/ 
lnaugurac/f Roku Mick!e_w_f_c_zo_w_sk_l_eg;;.o...;);.... ______ __; 

SJI 
• za sol>~ poeta przyjaciół, którzy ro­

zumieli go 1 kochali, wywoził wiele 
doświadczefl. Był w pełni sil, 'U 

progu najwyższego roa:woju swego 
talentu. W tym kraju nlewołl i 7dra. 
dy, który zostawiał za sob!ł. był Jed· 
nym z tych. których na.zwiska iza­

brODilU WYntienłaó c:uscy ta.ndarml. 
Paml~ć o nim ZGStala. „Gdy na pu-
blicznym obied'lie, WYdanym na 
cześć Gra.nowskiego (profesora hi­
storti na Moskiewskim Uniwersyte­
cie) w r. 1833 Chomiakow wzniósł 

pierwszy z rosyjskim.i rewolucjoni- dzy swą działalność pah1otyczną, 
stami. 31 grudnia poznaje Mick::e- poeta jest zdumiony niemal jawno­
~icz poetów i zarazem ®iskowców śclą zebrań Rosjan. 

sty. Dusi go jednak groza ł martwo- kielich, mówiąc: „Za wielkiego, nie· 
ta Petersburga I coraz częściej myśll obecnego, słowiańskiego poetę -

- Aleksandra Bestużewa. li Konra- Jednocześn:e jednak umie rOZ\va­
da. Rylejewa, w kilka dm później - żać na zimno możliwości powodze­
kh kolegów. Rewolucyjność tych nia spisku, zdaje sobie jasno spra­
młodych, ich wola czynu, zapał po- wę z kruchości sił, występujących 
ciąga ku mm Mickiewicza. Tu, mię- przeciw samodzierżawicniu, z bra­
dzy nimi czuje się w świecie, który ku oparcia !:Ch w szerokich masach 
w.y~arz;ył, :v _krę~ walki ~ przemie 'iudu. Zdumiewa. rosyjskich przyja-
1n1~n.e. JStrneJą~eJ raeczyw1:sto~o: .. I ciół trafnnścią i rozwagą w ocenie 
mu widzą w mm brata. ~1ck1ew!cz sytuacji politycznej. 

o wyjeździe z Rosji. imię (któreg0 nie śmieli wymówić) 

Paszport udało się U'LYSkać, Mlc- nie było potrzebne - ·wszyscy wsta- · 
kiewicz żegna się z Puszkinem l re- U, wszyscy wznieśli kielichy, i sto­
sztą przyjadół. Jąc w milczeniu, wYPili za zdrowie 

jący z Krnnsztadtu wiózł na swym Dzieła") ' 
W ma,iu 1829 r. statek, wypływa- , wygnańca", (Aleksander Hercen: 

pokładzie Mickiewicza. Pozostawiał " · K. Niedzielska. 

• 

Adam Mickiewicz w okresie pobytu w Rosił 

bywa n'!" zebraniach spiskowcol_'V. Przyjaźń 11.: tymi młodYmi rz.apa­
;vraz .~ nimi twetrzy pia.ny obalema I leńcami jest dla Mickiewicza pierw-
yranu, szym światłem w ciemnej nocy wy­
. Po ;v-ileńsklej .atmosf~r~ tajem- gnania. Powie o nich IPOtem w wler­

llicy, Jalcą ~taczali i on l Jego kole- szu „Do przyjaciół MoskaJi": Wzorowo gospodarować i świecić przykładem 
„Lecz wam odkryłem taJnie zamknięte w uczuclach 
I dla was miałem zawsze gołębią prostotę". 

!Dzięki staraniom petersburskich 
przyjaciół, tr.z:ej zesłaf1cy wyjeżdżają 
na południe, do Odessy. Listy pole­
cające z Petersburga ułatwiają im 
wstęp do salonów odesskich. W Odes 
sie poeta poznaje panią Joannę Za­
leską, prototyp Aldony z „Wallen­
roda", której w kilka lat później 
Mickiewicz zadedykuje ten poemat. 

Na razie jednak praca nad utwo­
rem nie mogła posunąć się naprzód. 

Atmosfera, w które.i obraca się Mic­
kiewicz nie sprzyja tak poważnej 
pracy twórczej. 

Mickiewicz udaje się na Krym. 
W rok potem. w grudniu 1826 r. uka 
że się w druku plon poetycki tej 
podróży. ,,Sonety Krymsk:e". Na 
Mickiewiczu podróż i pobyt na Kry 
mie wywiera głębokie wrażenie. 
Ur.zeka go piękno przyrody połu­
dnia. 

„Wpłynąłem na &Uchego p:n:estw6r oceanu 
Wóz nurza się 'w zielent i Ja.k łódka J>rodzi 
Wśród fali łąlt szumiących, wśród kwiatów 
OmiJam kolorowe ostrowy burzanu". 

powodzi 

, r- t tu jednaSi wśród wspanWych 
'1l'ateń, jakle daje mu obcowanie 
a przyrodą południa, nie opum:cza 
JO tę&k:nota ir.a ojczyzną. „Sonety 
Kry.mslde" eą eonetami. poety - wy­
fnańca, który wśród piękna przyro­
dy szczególnie siln1e odczuwa swą 
ta~ć 1 oderwanie od ojczyzny. 

IM!cldewicz uzyskuje r.ezWolenie 
.,. wyjazd do Moskwy. 

(Stepy Akermańskie) 

Mostcw.. roku 1825 jest ponura i 
pełna Jęku. iPo zamachu dekabry­
stów, w grudniu tegoż :roku atmo­
sfera staje się coraz bardziej napię­
ta. 13 llpca 1826 roku przywódcy 
po-wstania zostają powieszeni, mię­
dzy nlmli Rylejew. Wyrruc na deka­
brystów Jest dla Mickiewicza cięż­
kim ciosem. 

„Gddet ~ teraz' Szlaehełll& sr;yj~ lłyleJewa. 
Kt6npn. Jak br&tnłll ·~kal. oank.lm.1 ·wyroki · 
Wisi do hańblĄ.ceco prąwhp:ana drr.ewa; 
Kll\twa lud~ . co rwąje mo:rdujł\ proroki. . ~ I}' " 

Ta ręka, llt6rll 4o mnie Bestułew wyclunął, 
Wlest.m ! tobtlen, ta ręka od pióra t broni 
Oderwa.na 1 car Jll do taczki za:przągn~ł: 
~ w mina.eh ryje, •ku 14' obok polsltl~J dłonl". 

' Na j~ieni tegoł ll'oku ma miejsce pojęcie. Naplsa.ł teraz tragedlę „Bo­
plerwsrie spotka.n.te Mlcklewicza z rys Godunow"; znam jej 11cen klika 
PwWdnem .Staje się ono zaczątkiem w rodzaju historyWJDym, dobrze po­
trwalej rmajomoścl i sympatii prze- myślane i szczegóły piękne", 
radzającej się w przyjaźń. Poetów łączy nie tyllto wzajemny 

Bezpośrednio po poznaniu Pusz- pod7lw dla talentu, ale przede 
kina, IMlcltiewicz pisze do swego WS1ey"Stki:m WSJ>Ólne maa-zenfa o wol­
przyjacleJa., Odyńca: ,,Pus:zkln pra- noścł i bratentwie ludów, 0 swzę­
wie mojego wieku •'.dwoma mlesią- śllwej przyszłości bez ucisku i 
cami młodszy), w rozmowde bardzo krzywdy. Gdy obaj poeci spotkają 
c!owełpny 1 p<>ryW31.jący; czytał wie- się ponownie w Petersburgu, W2ll­
le 1 dobrze, zna llteraturę nowo- Jermie ii'bllienie Jeszcze bardziej się 
łTtnl\; o poe7Jl ma. aeyste i-wzniosłe za.cieśni. 

.,Ich dusze ~e na« demdde prziesrzkody, 
Jale.o dwie Alpóiw spok rewnficme skały, 
Ohoć Je na wie:kl rO'IJM' wa.I nurl wody; 
Ledwde rzum 1łyszą swej nieprzyjaclółk( 
Ohyląc ku eobłe podniebne wlencbołld". 

' Jednym 1t pmyjaciól poety w Mo­
akwie jest Mikołaj Polewoj, wy­
dawca gazety ,,Moskowski:l Tiele­
gra!". "Tiele,,"Taf" drukuje wiersze 
lUicklewicza w przeld~ rosyj­
skhn, a gdy Mickiewicz wyjeżdżać 
będzie z Rosji, gazeta pożegna go 
specjalnym artykułem. 

W Moskwie jest nie zawsze ciepło 
t nie zawsze jest dość pieniędzy. Ale 
przecież energia lnie opuszcza wy­
gnańców. Mk'kiewicz myśli o uzy­
skaniu zezwolenia na wydawamie 
polskiego miesięczniika Jlterack:iego 
;,Iris". W !Prośbie o zezwolenie pisze 
m. in. „Literatura polska i rosyjska 
mimo tylu li taik mocnych pobudek 
nie podały sobie dotąd przyjaznej 
dłoni". Zezwolenia Jednak nie otrzy­
muje. 

W Moskwie Mickiewicz nawiązuje 
wiele nowych znajomości. Bywa w 
galonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o !Postępowych poglądach i da­
rzącego sympatią Polaków, w domu 
ks. Zeneidy Wołkońsatlej. Jest po­
ws-rechn:le lubiany i ceniony. W tych 
salonach, gdzie 11.:blierają się ludrz.ie 
światli i postępowi, talent jego bu­
dzi z.achwyt, szczególnie jego zdol­
ności improwizatorskie. 

W domu ks. Wołkońskiej poznaje 
Marię Szymanowską, znaną wów­
czas pianistkę oraz jej dwie córki, 
r: których młodsza, Celina, będzie po 
.la.tach jego roną.. 

Powstanie dekabrystów, śmie-rć 
przyjaciół wstrząsnęły poetą, po­
twierd:ciJ:y shlszxwść il.dei poematu, 
rz.rodzonego w celi wfileńskiej. „K-Ołll­
rad Wallenrod" :rośnie strofa po stro 
fie. Splaiłia się w nim los narodu poi 
akiego i rosy~o - deden Jest cel 
l Jedna droga. Dla poety, bezsilnego 

~ wobec ~a, WY111aneco s oJcz)'StleJ 

Q?omnik P.!otra Wielkiego) 

ziem!, ten poemat Jest węeoi w 
wa.lee z ca.ratan o wolność 1 spra­
wiedli ość. 

21 1 go 1828 r. wychodzi w Pe­
tersburgu „Konrad Wallenrod". 
Utwór spotyka się z gorącym uzna­
niem przyjaciół Mickiewicza i zwo­
lenników dekabrystów. PuSlllkin, za­
chwycony poematem, tłuma.c'LY kil­
kadziesiąt wierszy wstępu. 

Projektowane jest drugie wyda­
nie. Jednak Nowosi:lcow, dawny 
„majomy" Mickiewicza z Wilna, 
wskazuje na an'tyipaństwowy i re­
wolucyjny charakter utworu. Na 
szczęście, dzięki wzajemnym niena­
wiściom carskich urzędników, No­
wosHcow staje się bezsilny. 

Na wiosnę 1828 r. MickiewiCJ: wy­
jeżdża do Petersburga, żegnając Mo 
skwę - jak sam pisze - bez żalu. 
Petersburg nie jest weselszy od !Mo­
skwy, jest „stre!ą 1POmoru". Hercen 
pime o stolicy caFskie; w latach trzy 
drz.:ies·tych: „Zastałem tutaj wyczy­
srozioną l wybielona lejbgwardię. 
milczącą biurolua~Ję, kozaków z na­
hajkami, policjantów z kułakaml, 
pół miasta w mundurach, pół miasta 
wyciągnięte na baczność i całe mia­
sto pośpiesznie iide.Jmujące kape­
lusze", 

W tym mieście !yl jut iPuszkin 
w.raz 11.: przyjaciółmi. Puszkin jest w 
bardzo złym l[]a.stroju, który najle­
piej charakteryzują jego Słowa: 
,,Ach. jakby się tu wyrwać na świe­
że ~trze!" 
Przyjaźń obu poet6w mcletnfa Idę. 

Jest to IP!l'ZYJl12ń młędzy twórcami i 
między młodymi lud7mf, łttórych 
dr~zą ".'Odobne cierpienia, Mickie­
wicz bywa u Puszkina t innych ro­
syjskich Ilte~at6w, ~t częstym ro­
ś-ciem "Il DelW!:a, cla.wnero dekabr7· 

- najpilniejszym zadaniem spółdzielni produkcyjnych 
Mamy. ~uż dzisiaj w la·aju blisko 

300 rolmczych spółdzielni produkcyj­
~yc~,. a w .dość znacznej ilogci w:.;i 
istme.1ą.. konntety organizacyjne, przy 
go~ow:1Jące założenie nowych spól­
dz1elm produkcyjnych. Wzrost ilości 

I !~!!!,~·!!~~!1.!.cy~!~~!! I 
~hlopskich gospodarstw zespołowych Wniesienie udziału jest 
J_est faktem o wielkim znaczeniu po- statutowym obowiązkiem 
htycz~ym, świadczącym, że wśród 
pr~cnJących chłopów coraz bardziej Czy możemy powiedzieć, że wszę­
doJrzewa irozumienie sluszności 110_ dzie jest tak, jak w Kowalewku? 
wej ~r?gi. wsi, prowadzącej do prze- Niestety, nie. Są. bowiem takie spół­
zwyc1ęzema gospodarczego i kult.u- dzielnie, w których zarząd i org:i.ni­
ralnego jej zacofania, do zniesienia zacje partyjne nie zaszczepiły jesz­
wyzysku człowieka przez człowieka. cze chłopom poczucia gospodarzy 

współodpowiedzialnych za całość go. 
Pierwszy krok został zrobiony. spodarki, za powodzenie pracy całej 

Jest rzeczą zrozumiałą, że ten pierw spółdzielni. W takich spółdzielniach 
szy ~ok był szczególnie trudny, gdyż członkowie nie zrozumieli jeszczs 
pionierzy gospodarki zespołowej na tej prostej prawdy, że wnosząc do 
wSi musieli 'pokonać bardzo silne wspólnej gospodarki swój udział w 
opory, płynące z zacofania, z . zaho- postaci żywego i martwego inwen­
bonów i przesądów, ze znacznej jesz.- tarza, ziarna siewnego i paazy dla 
cze siły elementów kułackich i pro- spółdzielczego bydła, tym aamym 
pagandy re!lkcjl, która nie przebie- zakładają fundament własnego dO"" 
rając w środkach usiłuje kłamstwem brobytu. W ta.kich spółdzielniach wi,.. 
i brudną plotką zohydza~ w oczach docznie nie wytłumaczono nalefycie 
mas chłopskich ideę spółdzielni pra- wszystkim członkom, h wniesienie 
aukcyjnych. tego udziału jest bezwzględnym obo-

Musimy więc s pie~szych trzech wiązkiem statutowym, nie wyjaśnio­
setek rolnllzy~Ji ~półdziel.ni , prM,µkj, no, :h1., wprowadzając swojego k<m..1a 
cyjnych uczymć ośrodki wzorowej dó sp6łdzielczej stajni. powinien ją 
gospodarki zespołowej, promieniują- ~raktowa~ ~i? jako cudzą., lee:& jako 
ce na całą okolicę, działające awoim• 'Własną staJll.1ę. , , •. t> 

przykladem, obalające swoją codzien- O różnicy między sł11.&znym 1 ni~ 
ną praktyką łgarstwa bogaczy i ich słusznym podejściu do tej sprawy 
zauszników . wszelkiej maści. możemy się przekonać na. takich 

Jak to zitdanie wykonać, jak prz~ przyk.ładach. Niewielka &P_ółdzielnla 
kształcić istniejące już spółdzielnie Józefmr poW:· Sokołów, WOJew. war­
wa wzorowe ośrodki zespołowej go- szawsk1e, hczą.c.a tylko. 26 gospo-
spodarki na roli? darstw, składa się z ludzi, którzy są 

Ana!' · · d t h d b dobrymi i starannymi gospodarzami. 
lZUJąc ~ yc cza~?We i, ~ ycze z kredytów otrzymanych na budowę 

na po!u ;ozwoJU spółdz1elczosc1 pro- domków mieszkalnych zdołali tyle 
dukcyJneJ w rolnictwie i nakreś_lahc zaoszczędzić, że starczyło pokry­
~a.sz~ f aJs~e. praJ_<.:tyczne za~ama. w cie dachem spółdzielczej stodoły, 
eJ ze z1me, ~mro OrgamzacyJ!l'? dwóch obór i śpichrza oraz na pobu-

KC: PZ~R powz1ęł? uchwałę, w któ- dawanie trze.eh studzien dla wsi. 
reJ m. m. wskazuie drogę do ulep- . . . 
szenia pracy gospodarczej istnieją. Gdy ~rzy~zło do wmes1e~ wkł~ 
cych już spółdzielni. dów, społdz1elcy bez waha.ma wpr.> 

wadzili do wspólnej stajni 11 koni, 
Zaszczepić poczucie dali wozy, pługi, brony i inny sprzęt, 

współodpowiedzialności wnieśli pasz.ę dla ws.póln~go inwen.­
za w11nóJną gospodarkę tarza, .obornik, matenał ai,e~y (ty-

-~ , , to, owies, jęczmień, ziemru.a.ki). Sło-
Uchwała ~a wskazuje, h nAjpilni~J wem, w Józefinie chłopi patrzyli w 

azym zadaniem jest dziś utrwalenie przyszłoM i :r;rozumleli, te wnosząc 
pow3tałych apółdzielni i oparcie ich swój udział tworz, fundament wła.g... 
działalności . na 1łusznych, zdrowych nego, nowego gospodllll'stwa, lrtóre 
podstawach g~spodarczych. Trzeba ma dobrze się :rozwijać i zapewnić 
przede wszystkim, aby wszyscy chlo- im dostatni byt. 
pi-spółdzielcy czuli się prawdziwymi 
współgosp-0darzami i traktowali swo- . ~ inaczej był<? w znacznie zam.ot. 
ją zespołową gospodarkę jako swoją m~Jszym P'?powie, w woj. :poznań. 
własną. w tym celu konieczne jest sk~m .. Tą, ~le~rz~ członko~~ s~6ł­
wprowadzenie we wszystkich spół- dzie.lm oc1ągah Się • :r; wmesi.emem 
dzielniach wytwórczych dniówki ob- ud~1~ł;i, p~ytrzymali. z~oźe siewne, 
rachunkowej, jako sprawiedliwej for- a Je:sh .m1eh po d~a ~ome,, to wpN­
my podziału dochodów według wkła- ~adzah ~O WSpolneJ , StaJni tylko 
du pracy, stwarzającej zachętę do Je~ne~o, me .przekazali :et do spół­
v.-ydajnej i rzetelnej pracy wszyst. dz~eln~ ogum1-0~ych wo~ow, co utru­
kich członków spółdzielni, a tym sa- dma im obecme wywozkę drzewa 
mym do stałego podwyższania docho- z lasu. . 
dów zarówno spółdzielni jako cało- Z ~ego. porównarua d'!óch w!d -
ści, jak i jej członków. Józef.ma 1 Popowa.- ,w;dać, że ki~ 

Dla zbudowania gospodarki zespo- ro;vn1cy ~bu ~6łdz1elnt 1 ak1;yw par: 
łowej, gospodarki wyższego typu, nie ty.1ny ~Ie J~dn~kowo po_~rac~nv~;i 
wystarczy zaorać miedze, wprowa- na.d ~świadanuan:em . cz~<mko.w spo.­
drić nowoczesny płodozmian i lepsze d~ieln:, nad wyJaśmen~em 1m obo; 
metody uprawy przy pomocy maszyn Wlązkow wobec wspólneJ gospodarki. 

i traktoróy,r. O ."'Yżs:r:ości gospodarl~i Co to jest dniówka 
zespołow~J nad mdJ'."':1dualną decyduJ': obrachunkowa? 
ostateczme wydajmeJsza praca ludzi 
oraz ich rzetelny stosuzi~k do wspól­
nej gospodarki. 

:Moina to pokaza6 na przykładzie 
spółdzielni produkcyjnej we wsi Ko­
walewko, pow. Oborniki, której człon 
kowie dobrze zrozumieli swój obo­
wiązek wobec wspólnej gospodarki. 
Wykazali to zasiewając oziminy swo­
im ziarnem, wprowadzając do spół­
dzielni 24 konie, 4 krowy, posiadane 
maszyny rolnicze i sprzęt gospodar­
ski. Od jesieni wprowadzili też dniów 
kę obrachunkową. i każdy członek 
spółdzielni ma ju! obecnie po kilka­
dziesiąt dniówek, a niektórzy nawet 
po 120. Chłopi spółdzielcy nie bło­
wali sił i pracy potrzeb-'"'j do remon• 
tu lub wzniesienia no .!eh zabudo­
wań gospodarskich, jak stajnia, 
chlewnia, śpichrz . otrzymane kre­
dyty spółdzielnia wykorzystała bar­
dzo celo'\TO, zgodnie z potrzeban1i 
produkcyjnymi i g~podarczymi. 

Takie same r6żnice widzimy r6w­
nież, jeśli ch-0dzi o wprowadzenie 
dniówki obrachunkowej. Faktem je.st, 
że w pewnej liczbie spółdzielni, w 
których nie zrozumiano istoty g'ospo­
darki zespołowej, próbowano atoso-­
wać błędne metody wynagradzania 
za pracę w postaci płac, ordynarii 
itp., wzorując się na państwowych 
gospodarstwach r-0lnyeh. 

Podejście takie jest z grunttt niP-­
sluszne. Między PGR a spółdzielni(ł 
jest jedna zasadnie-za cecha wspólna, 
a mianowicie ta, że w obu wypadkach 
mamy d.o czynienia z socjalistyczną 
formą gospodarowania.. Ale ró;rno• 
cześnie istnieje bardzo p-0ważna rói­
nica. PGR są przedsiębiorstwami 
państwowymi, w któprch podob·nie 
jak w fabrykach pracownfoy są wy­
nagradzani płacą zarobkową. Nato­
miast spółdzielnia produkcyjna jest 
własności3 ogółu 1wok 'a. członków> 

nie zaś państwa. Dlatego w spół­
dzielni nie można stosować wynagro­
dzenia za pracę, lecz podział docho­
dów uzyskanych we wspólnym gospo 
darstwie. Rzecz prosta, że mamy tu 
na myclli podzielną część dochodów, 
gdyż pewna część musi być przezna· 
czona na zasp:ikojenie potrzeb wspól­
nego gospodarstwa (inwestycje, stwo 
rzenie pewnych zapasów itp.). 

Jak sprawiedliwie dzieli6 dochody 
spółdzielni między . członków? Dzie­
lić między wszystkich jednakowo by­
łoby niesłuszne, gdyż wkład pracy 
poszcz1Sólnych członków nie jest 
jednakowy: jedna rodzina pracuje 
więcej, druga mniej, jedni pracują 
lepiej lub wydajniej, a inni mniej, 
a wreszcie nie kaida praca jest jed-
nakowo kwalifikowana. Gdyby 
W/łZY!!Cy otrzymywali jednakową 
częM dochodów r.p6łdzielni, nie było­
by tadnej HCh~ty, teby pracować 
wiQCet, staranniej. wyda~niej1 !eby 
uczy~ aioJracować u1niejQtmej. Ta.. 
ka, r6wno byłaby w rzeczywistości 
nierówności,, prowadzllC' w dodatku 
do zaniedbania pracy i do zuboien1a 
spółdzielni, a nie do jej wzbogacenta. 

Wyjście znajdujemy w zastosowa.­
niu dniówki obrachunkowej. Dniówka 
obrachunkowa jeo;t miernikiem po­
szczególnych robót wykonywanych 
przez członków spółdzielni (lub człon 
ków ich rodzin). Wysokość normy 
pracy dla obliczenia dniówek ustal:i. 
sama spółdzielnia uchwałą walnego 
zgromadzenia, Wykonanie takiej nor­
my zaliczane jest jako wykonanie 
dniówki obrachunkowej. Im kto pra­
cuje lepiej 1 vtlęcej, tym większą 
ilość dn!ówek zapisze siQ na j~ 
dobro. A gdy przyjdzie moment dn~ 
lenia podzielnej części dochodów spół 
dzielni, każdy jej członek otrzyma 
tak1& częś~ dochodów, na jaką sobie 
zaało.!ył rzetelną prae1& we wspólnym. 
gospodarstwie. Pracowici ludz.ie nie 
będ1& pracowali na nygus6w i niero­
bów.· 

Dniówka obrachunkowa 
dzwi2nią bogactwa 

spółdzielni i dobrobytu 
jej członków 

Wieloletnie do~wiadczenla gospo­
darki kołchozowej w Związku Ra­
dzieckim wykazały, że dniówka o­
brachunkowa jest jedynie słusz­
nym i sprawiedliwym sposobem o­
bliczania wkładu każdego członka 
spó~dzielni 1 podziału dochodów. 
Dzięki dniówce obrachunkowej, b~ 
dącej podnietą dla każdego członka 
spółdzielni, zespołowe gospodar­
ki chłopskie w Związku Radziec­
kim zdołały osiągnąć tak wspania­
łe sukcesy, jak te, które tam widzie 
li nasi chłopi podczas wycieczek na 
Ukrainę Radziecką w zeszłym ro­
ku. Dzięki dniówce obrachunkowej 
kołchozy stały się obok sowchozów 
najdoskonalszą na świecie formą 
gospodarki ll'olnej, stały się bogate, 
zasobne i równocześnie zapewni­
ły masie swoich członków życie do 
statnie, kulturalne. 

Krótko mówiąc, dniówka obra­
chunkowa jest dźwignią wzmocnie 
nia 1 rozszerzenia gospodarki spół­
dzielni, a zarazem dźwignią zapew 
nienia dobrobytu jej członkom. 
Toteż jest sprawą pilną i konie­

czną, aby we wszystkich naszych 
'Sl>ółdzielniach produkcyjnych wpro 
wadzono dniówkę obrachunkową. 
Mamy już i własne dośwj,.adczenie, 
które wykazuje, :!:e daje to dosko­
nałe wyniki. Doświadczenie to mó­
\vi, że obliczanie i zapisywanie dnió 
welt, wykonanych przez członków 
spółdzielni jest rzeczą stosunkowo 
prostą, łatwo dostępną. , 

Swiadczy o tym przykład spół­
dzielni Karczów, pow. Niemodlin. 
Powstała ona w marcu 1949 r. i od 
pierwszej chwili stosuje dniówki o­
brachunkowe. Członkowie tej spół-

dzielni do nowego roku wyrobili po 
170 do 320 dniówek. Karczowscy spół 
dz.ielcy nie zmarnowali roku, wyka 
zali pracowitość i gospodarność, 
wnieśli swoje udziały, dobrze wy­
korzystali otrzymane kredyty, uzu­
pełnili inwentarz, naprawili zabu­
dowania. W rezultacie mają bogaty 
plon. Za kilka dni prŹystąpią oni 
do podziału dochodów. Wiedzą oni. 
że mają co dzielić, wiedzą też, że 
podział będzie sprawiedliwy: każde 
mu odmierzy się słuszną miarkę. 

Podobnie gospodarowali chłopi 
również w licznych innych spół­
dzielniach, opierających podział do 
chodów na dniówce obrachunko„ 
wej. 

Kredyty powinny sluźy~ 
przede wszystkim 

potrzebom pr~dukcyfnym 
Obok udziałów członkowskich I 

dniówek obrachunkowych spraw­
dzianem dobrego gospodarowania 
spółdzielni jest słuszna gospodarka 
kredytami. Dobrze postawiona spół 
dzielnia nie bierze lekkomyślnie 
każdego kredytu, który jest do osią 
ltnięcia, lecz mocno zastanawia się, 
nim zaciągnie pożyczkę, utciągnąw 
szy zaś - zużywa ją celowo, przede 
wszystkim na potrzeby inwestycji 
produkcyjnych. Jeśli natomiast bie 
rze kredyty bez namysłu i pożycz­
kę wydaje nie celowo. to :riapewno 
nie jest dobrze w tej spółdzielni l 
pod innymi względami. 

Oto dwa przykłady. Spółdzielnia 
Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
la pożyczkę, ale zuzyła ją dobrze: 
nabyła krowy, pobudowała stajnie, 
założyła hodowlę świń, pasiekę na 
50 uli, ogród 4-hektarowy. Wykaza 
ła, że umie dobrze z:użyć kredyt i 
dobrze gospodarować: dzięki racjo 
nalnemu karmieniu krów, mlecz­
ność ich podniosła się o 3 litry 
dziennie na głowę. 

Dobrze, mądrze gospodaruje dzfę 
ki uzyskanej pożyczce również nie 
zamożna spółdzielnia Libertów, 
pow. Kraków. I tak.ich spółdzielni 
jest dużo. t 

. Ale są l takle, które błorą ka:!~ 
pożyczkę, nie martwiąc się o po­
trzebę jej zwrotu i zużywając pie­
niądze nie zawsze na cele produk­
cyjne. Toteż jeśli nie przejdą szyb­
ko na lepsze sposoby gospodarowa­
nia, będą one niedługo zazdrościć 
dobrobytu i sukcesów tym spółdziel 
niom, które dziś działają z myślą 
o dniu jutrzejszym. 
Stąd wniosek, że pozostające w 

tyle spółdzielni~ muszą jak najszyb 
ciej zrobić u siebie porządek w za­
kresie udziałów, dniówek obrachun 
kowych i kredytów. Kto te sprawy 
zaniedba, ten się przekona, że ina­
czej nie ma dobrego gospodarowa­
nia w spółdzielni produkcyjnej, a 
więc nie ma takźe widoków na ry­
chłe dojście do dobrobytu. 

Walka o zdrową, wydajną i wzor 
cową gospodarkę w spółdzielniach 
produkcyjnych staje się pierwszą li 
nią front11 bitwy o socjalistyczną 
wieś. Musimy wszystkie istniejące 
spółdzielnie uczynić ośrodkami pro 
mleniowania na całą masę nienale­
żących jeszcze do spółdzielni chło· 
pów mało- i średniorolnych. 

W tej walc€tflmszą przodować na 
sze organizacje partyjne, nasz wiej 
ski aktyw. Sprawa ta musi stać w 
centrum uwagi wszystkich komite­
tów powiatowych i gminnych, któ­
re muszą się nauczyć wnikliwego 
analizowania pracy spółdzielni, me 
tod ich gospodarowania, muszą do 
pilnować wniesienia udziałów człon 
kowskich, wprowadzenia słusznie o 
pracowanych norm dniówek obra­
chunkowych, produkcyjnego wyko­
rzystania kredytów, wychowania 
wszystkich członków spółdzielni w 
duchu socjalistycznej solidarności. 

w duchu odpowiedzialności za pra­
cę własną i ogółu., w duchu troski e 
wspólne dobro • 

• 
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KINA: 
Kino „ROBOTNIK" - wy. 

świetla film produkcji l'adziec· 
kiej pt. „Konfrontacja". Począ­
tek seansów: godz. 18 i 20. 

* • * Kino „POLONIA" - wy-
świetla film produkcji francu~ 
skiej pt. „irnczenie jest zło· 
tern". Dozwolony dla młodzieży 
od lat 14-tu. Początek seansów': 
17.30 i 19.30. 

Redakcja „Giosu Pabianic": 
- ,Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

1 stycznia 1950 roku weszło żadnych innych źródeł docho­
w ::yc1e nowe ro.zpor:.ąd:::enie du. "\\;t yjątek sta:nowi gos.podar 
.Ministerstwa Skal'bu. Ustala o- stwo rolne, którego podstawa 
no inne nii dotąd zasady pobo- opodatko,va11ia do wymiaru po 
ru podatkó,,r obrotowych i do- datkn grun-towcgo :a 194:9 rok 
chodowych od drobnych rze- ustalona była w wysokości do 
mieślników, wykonujących r::e- 50 q ż)ita i nieruchomość budyn 
miosł-o w miejscowościach o kowa o najwyżej ośmiu i7bach. 
ludności - ·do 5.000 osób . . Po- Stawki zryczałtowanego po· 
datek ten' pcbi~rany będ:::ie w datku nie S'1 jednakowe dla 
formie ryczałtu. • ws::.ystkich n1iejscowości, obję· 

Jakież są te nowe ~asady po- tych ro:.porządzeniem. 
boru podatku od drobnych r::~· W 1niejscowościach i gmłnai:h 
mieślników? wiejskich, w którym odbywają 
Otóż podatek zryc::altowanv się targi i które są siedzibą za­

będzie pobierany od. rz.emieś]ni .rządu gminnego, w gminach 
ków, którzy ni~ posiadają poza wiejskich o cha•rakterze miej­
swym zakładem odrębnych, -: t ,•. skim oraz uznanych za \1zdro· 
łvch miejsc sprzedaży. Rzemidl wiska i im podobnych miejsco­
nicv ci wykonywać muszą pu· wościach wvróżnionvch, stawka 
nadto świadczenia bezpośr~d- pO<latkowa ~p . dla ~akładu fry· 
nio na rzecz konsumentów, r.a zjerskiego , nie zatrudniaią.cego 
których uwa~a się równ\~i spół pracowników, ani członków ro· 
dzielnie pomocnicz.c, korzysłe dz.iny, wynosi 3.500 ::it (a dJa 
jące z usług rzemiosła w ramach zakładu z pracownik~i ~ 
ali,cji nakładc.:::ej. · 5.000). 

Nowe rozporządzenie Mit~i~ Natomiast w gtninach 'lll'te.1-
·sterstwa Skarbu obe.imuje tylk.1 skich pr~eciętnych stawka ta 
takie ::aklady rzemieślnicz~. któ wynosi tylko 1.300 zł. (.i 2.0\.iO 
re nie są obowią::ane do prow.i- :dotych, jeżeli :::akład zatwdnia 
dzenia ksią.g handlowych i z;a- pracowników). 
trud:niają najwyżej dwóch człon· Podobnie wygląda sytuacja i 
ków rodziny i jednego praco'\" w innych ro<l::ajach r::emiosła. 
nika najemnego ( opróc:: uc:.- \'l(! gminach i miejscowościa1:h 
11iów), przy czym do liczby za wyróżnionych stawka podatko­
trudnionych wlic:::a się równie:: wa dla krawiectwa np. wynosi 
wspólw!a~ci~ieli :;akładu. 2.500 z.ł (i 6.200 :?:! - jeż.ełi za 
_Rz.em1eslni~Y c1. lub człon~ 1', h'udnia pracowników), w gmi· 

w1e ich rodzm nie mogą r01ec I nach :aś przeciętnych - .l .800 
----------------------- :iotych i (3.600 zl). 

Mon:terzv TOR-u 

skiego. Ulgę 1-0 procentową Przed kilku dniami nastąpiio 
ot.rzymują rzemieślnicy, którzy ::amknięcie ~/ystawy Stalinow· 
uko11c:::vli 65 lat żvc1a, a jeżeli skiej, zorg•mizowan~j p1·ze:: shi 
:!najduią się oni ~'' w1mie11io· chaczy i kierownictwo ~„ ojć­
n1·d1 wojewód:.twach, ulga i.a \'l;ódzk1e_j Szkoły Pp.rtyjnei w 
wzra!>ta do 30 proc. Pabiani.ca'ch z oka::ii 70 Jocz.ni-' 

VC' wypadku jednak, gdy po- cy urodzin Tow. S-łallna. 
datnik lub czlonek jego rodziny Dorobek miesięcznej wysta­
posiada gospodarstwo rolne, wy jest na prawdę imponujący. 
stawkę podatku ·podwy7.sza się Prze::. sal~ wystawy przewinęło 
o 15 proc., a nieruchomość bu- się w ciągu miesiąca około 
dynkow<l - o 5 proc. Mając i 28.000 ludzi: Do Pabianic pr.zy­
gospodarstwo rolne i nieruc'bo- bywaly w celu j~j ::.wiedzenia 
roość, rzemieślni~ płaci. podatek l lic~M wycieczk! :: ca~ego. w.oje~ 
o 20 procei'lt wyzs::,y od normal w<>dztw.a. Z hc-,,Oy 28 tysięcy 
nego. . • ; %.w.i:edza.jącyd\ tla mieszkańców 

Xasi Jwrefi'p<mden<;i pi~z.:r 

Sukcesy produkcyjne oddziału I PZPB 
Oddział I pZpB w Pabianit.~Cb 

poszczycić się może ostatnio :zna: 
e.znymi sukcesami produkcyjny~ 
mi. Tkalnie. oooziału I w y:konała 
. .Plan ilościowy w 107,5 pr0c„ a 
plan 3-letni w 105 proc. Przyczy­
nili si~ do lego nasi prz.odown·i· 
cy prdCy, ?: których wielu z& 
swą sum'ienną pracę otrzymało 
szereq cennych naw:ód. Wyróżni­
li się w pracy ml-0dzieżowcy t-0w. 
tow. Zofia \Vdo w·iak. Leszek Post. 
,i .Romualda Post. Za najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie 
tow. Wdowiak otrzymała aparat 
ra<l•iowy, a tow. Post wraz z żoną 
otrzymali po kuponie m<tleriału 
w~lnianei;ro. 
Również przęd2alni1'! oddziału I 

-· Pe IV, wykonała plan rocrzJl.y 
w 107,6 proc. Współ-.!'a\rndniictwo 
pr acy na przędzalnl rozszerza się I 
z każdym m iesiąeem . Z prwdow-

nikew p.racy przęd2B.łni PC lV 
p:rzycr,ynili się najbliird©.ej do wy 
konan;ia planu tow. tow. Genowe· 
fa. Ki('łbasa. Kazimiera Ow~iuek , 
Na.talia. Lichnowska, 11aria Krześ­
niak: i z PC V - Włady.'>ła w K~­
d2iersktL Nie be11: w·ipl ywn na wy. 
solcie przekroczenie planu pozo­
ljtawały n·asze ccm1ies i~<:>.me nara 
dy wytwór~e. Na i1aradach wy­
twórczych s-rc2egó~-0""0 nideiliś 
my nad nat>zymi niedo cl ąf.!n fęc\3-
mi i wymienialiśmv 1A'zajeJnne do 
śwadczenia. Również nasi Htcjona 
Hza.torzy powaznie przyc-..:yni!i s ię 
do sukce!ów prom1kcyjnych. t-Ja­
my nadzie j(l, że oddział T PZPR 
nadal be,.cl2'ie wysoko pnek.raczał 
S'Woje plany. 

Ko1e.<;p<>łllient fabt·yoZtiy 
„Qosu" 

z o<l'l:iału I 
:W. P~ybylgold 

prZJSłępują do współzawodnictwa 

\'{' :akfadach szew„kich mte· 
sięc:ny ryczałt podatkowy w 
miejscowościach i gmina.eh wy­
różnionych "''Ynosi 3.000 ~ł. (i 
6.000 ::ł.), ·w gminach natomiast w edłucr pod11n1ższonnch stawek 

Przed wszystkimi warsztata- podjęła następującą uchwałę. przeciętnych - 1. 500 :.1 (i 3.000 b ......... D n 
mi remontowymi Technicznej „Pracownicy WaJ"sztatów Re złotych) . I tak dalej. Otrzymamy na1'błiższą Wypłatę zasiłkÓW fftdZillftYCh 
Obsługi Rolnictwa po~taw ione montowych TOR-u w Pabiani· 
zostały \\' okresie zimowym wie] caeh zobowiąw.ią i'ię ,.,.ykonać ~iezależnie od tego pr:.y::n.a- Najbliższa wypłata zasiłków Podwyżka zasiłków 1·odzin-
kie zadania produkcyjne - 'vy planowe remo11ty traktorów w wane są '"' myśl rol.iporząd::en;a rodzinnych, która odbę'dzie się nych nie do.tyczy jednak tych 
remontowanie wsz.vstkich trak- oznaczonym terminie. aby t;>-m Ministerstwa Skarbu, znaczne n:a terenie wszystkich pabianic- wszystkich, którvch zarobek 
toróiy i mąsz:yn .rQlniczych. _ . zacfrn1iom podołać WS7'yscy człon ulgi od ustalonych .stawek P~'· J.:.ich instytucji j :::akładów pra- miesi,ęcz._ny przekracza wyż~J· 

Aby pabiamckie warsztaty i·~ kowie załogi przyst:ępu.it{, do datkowych. k d d 
l d ł , t ' , cy \\7 o ·resie o 1 o 6 lutego, wymienioną sumę n.700 zło-mol'\t-.OWe. mogy po o ąc ym za wspołza·wodnic.twa . prac~·". A wi„c _ 0 20 proc. dla rit- d k b d · ·1 h "<Vr daniom, zaopatrzono je w sze. Zobowiązania podjęte przez " 0 onana ę zie .. W, my.s tfc ... · wszyscy zarabi?jącr o~ 

reg nowoczesnych maszyn i po- załogę Technicznej Obsługi Rol rnieślnikówwojewód:.twolsztyń Uchwały _Rady Mimstrow:: dn. 13.100 złotych. w:.wyz otrzymy 
większono załogę o dalsze trzy' uid.wa dają g"varanc,ię wyko- skiego, szc::eciński~go, wrocław 31 grudma 1949 rok.u według wać będą nadal zasiłki rodziu­
brygady remontowe. Pof.'tano na11ia remontów w przewidzia- skiego, oraz na części woj. gdań nowych, poclwyiszonych sta- n~ w dawnej wysokości. 
wiono także wybu'tl.ować lh'i'ie nvm te1·mh1ie. .las. skiego, białostockiego i poznań ek k 

I . w , · . \'X1 ::.wiąz u z tvini 2mianami 
nowe iaie montażowe. c7.emu ---------~----------------- Kaidy robotnik czv praco-w~ . . ł · . . , 
przeRzkodziły jednak złe waru n o • • • 'k l ld . , b , w sYSfem1e wvp acatita :a~1łkow 
ki atmosferyczne. czek 1emy s' _, tli • umys owy, orego zat•o CL< d .. h , d . . 

Tvmczasem do vrnrsztaiów .. u ~ wy1a n1en nie przekracza S~l~lY 13.700 zł':" · .ro zinnyc przeprawa ::ana '~:t 
11aplynęło z terenu kilka.dzie~iąt • • • I ty ch otr:yma o 2)0 ::lotych w~ dodatkowa kol\trola W!>::ystk1cl'l 
traktorów wymagając.vch na- od Ubezp1eczaln1 SpołeczneJ cei na każde d:iecko, aniżeli o5ób pobierai~cych zasiłki. \l .. ;' 
prawy. Obecna hala remoni owa . . . . otr:ymvwął popr::ednio. Tak razie ewenhta1nvch pomvfo]., 
nie może pomieśc ić wszystkid i Redakc1a nasza dowladu1e s1~ <?I Około godzmy 18 u cMrego bvla wie . n~ i"'rws~e dziecko za- o.:na becl„ . : k . . . " 
maszyii i ludzi. Ciasnota jak;i niesłych8.nym tak.ci e. jaki miał jeszcze żona, która przyniosła mu · ·'\ lG~O-~l·t· h t·- . . n~"'~ łl· .:~e ~zyk·a~."Y~?'':'n:a l 
panuje ntt sali powainie uti-ud- mief sc~ kilka dni temu: , .do szpitala poduszkę. . . ima:. · - 0 ~ c ~, r ... ymy" ~c ~~e _asx ' 0

;\ -: . o 1_es1_e ~~zn ie, - 1 nia pracę: \ V pmtek dn ia 20 styczm:a br. Jak ie było oburzenie , zdum1e- ?ęd- 1 ~ 1ny 1.90~ Jot) eh, na d'' 0 s~ym. VC r~_1e I\Je\\ła~cnveg•) 

1 

1\Iimo tych trudności. a wła- na zlece,; ie dr. Landau do szµ ita· nie i rozpacz żony i syna ob. że- JC d:1ec1 zatmast 3.600 :lotych zasz~regowama pracownika i 
ściwie ściśle mówiąc naprzekór la Ubezpiec-zallii Społecznej przy zi1iskiego. gdy skoro przybyli w I otr_zymamy 4.100_ złotych l }1.ł wy-m~łych ::: tego powodu strat 
im pracownicy postanowili wy. ul. żcrom~kiego pr.tewiezio11y zo- niedzi elę w odwiedziny do chore- ka::de .następne d:1ecko po 2.:iOO materialnych rekla1-Y..ować nal~- 1 

konać należące do nich prace. stał od dłuższe~? <:.tasu. chory na g? dowiedzi,eli s~. ~e ~~ż i ,of ~łotych, ::amiast 2.250 złotych ::y natychmiast u swego rderen 
W dniu 25 stycznia br. cała astmę ob. żezmski Jozef. Fakt c1ec od dwoch d~l- me ;z;yJe. .Tak Jak dotychczas. ta soc1al11ego. 

załoga pabianickiego TOR-u ten miał miejete ok. godziny 11. się okazało. ob. Zeziński zmarł w 
--------------------- dniu pr:Nbycia do szpitala około T. ow. Kasprzak Ignacy , 

N k 
godz. 2:.l .30 w nocy. 

l·ewy orzystane WCZOSV sportowe· w mię.azvczas ie nikt nie powia O"' ~lenszy kol•ortar W naft.· • h 
Wy<lział Młodzieżowy Zarządu 

Głównego Związku Zawodow3qo 
Włóknial'ZY zorganizował niedaw. 
no dla młodzieży pracującej ·.J.1 

przemyśle włókienniczym specjal· 
ne wczasy sportuwe w domach 
wypoczynkowych FWP w Karpa 
cz.u, Szklarskiej Porębie, Zakopa• 
nem i innych miej5cowościach 
górskich. 
Ośrodki wczasów zimowych za. 

opatrzone są bogato we wszelkie 
go rodzaju sprzęt sportowy, jak 
nart.y , łyżwy, sanki, piłki siatko-

CzAJtelnicy pisz..q 

G 1z ssę ul~Hnia„.! 

we, k0mplety tcmisa s tołowego i 
przyborv uarciar:; ·ie. Życie kultu 
ralno-oświatowe w spe>rlowvch o· 
środkach wc.,;asowych stoi-na wy 
sokim poziomie . 

V..Tszystkle 1& czynn,iki spra·wia­
ją. że wciaoy sportowe w okre­
i;ie zimowym stwarzają młodz-ieży 
dogodne warunki miłe.go i przy­
jen:me~ro wypoczynku. 

Szkoda tylko. że ten właśnie ro 
dzaj w·czasów cieszy si~ wśród 
młcdzieiw pabianickiej stanowczo 
za n1ałą popularnością. W grud~ 
niu i styczniu wykorzyBtano za­
le<lwie ~m pr-0:::ent pr:qd'Zielonych 
dli> Pabianic miejsc w e>:§ rodkach 
FvVP. Powodem nl~populamości 
wczasów sporto;.ryc:b w okresie 

Towarzysru Rooaktorze? zhn·0wym jest niezrozumienie tej 
Codziennie idąc do pracy i wraca akcji wśród młodzieży . Wiele mło 

ją.c z w:.acy przecho~ koło dornu d·z.i cżowców z pabiankkich takła 
oznaczoneg,_o numerem 23 przy ul. dów pracy odnosi się do wczasów 
Czerwonej Armii. Od kilku już sportowych z pewną dozą nieuf· 

: dni za każdym razem czuję w oko ności, sądząc, że w ośrodkach 
licach tego domu ulatniający się wezasów sportowych panuje zbyt 
gdzieś obficie gaz świetlny. Sądzę, rygorvstyczny porządek dnia. 
iż w pobliżu lllllfil8.ło nastąpić u- Przypu.;;zcz~nia te są błędne. 
szkodzenie rury przewodowej i Wczasy sp-0rtowe są tak s3mo zor 
dlatego \vielkie ilości gazi1 ulatnla ganizowane. jak wczasy wypo­
ją się bezużytecznie. Jak się oka- czynkowe dla starszych robotni· 
zuje, instalacje gazowe posiad~ją ków, z tą jednak różnicą że mło 
dom.y nr. 21 i 23. Dlaczego nikt dzież korzysta ze specjalnego 
z mieszkańców nie zainteresowa ł prz1iwileju, mając sprzęt sporto­
się tą sprawą. względnie dlaczego '.\TV do dvspozycji. 
Gazovvnia PZPB nie napravvia po. W tres.ce o zdrowie i wypoczy 
wstałych, zapeW\1e na skutek m'i.'ó nek młodzieży robotniczej należy 

· zu llf!zkodzeń '? zwrócić uwagę na to, aby w na-. 
Czytelnik „Głosu" stępnycłt miesiącach wseystkie 

R. z. miejsca w ośródkach sr><>rtowyi:h 
~.llo znane Redakx:Ji). F.WP. ZO&iaq Wi'k.Orey6tall.e. 

domił o jego zgonie najbli.ższej ~ !. ! ~ · p fi F ~JllftłCIC 
rodziny i zwłoki zmąrłeg·o złozo- . . „ .. , . 
ne zostały do kostnicy szpitalnej. Nie, ~~ w. n~szs.~ i;ruescie ~kła 
W lddze Ubezpieczalni Społec:mej ~u.!n.a."-'/ b1ma cz~ ii;st~U.CJl, „"": 
powinny wyciągnąć daleko idące - ~0·~J . n: .~ ~ył~by . k?lpc;rteta p.a 
konsekwencje wobec osób odno· ;;y pai LyJneJ. Są_ JE>:lo.ak dwa ro­
w!edzialnycn za -powyższy wypa- ~zaJ: kolporter?w .zakładowY:eh: 
dek. J~dn: zad&;walaJą się . zebraniem 

Oczek u jemy szy bkiego wy.ja.. p1eruędz,v i . cloręczemeni gazet 
śnienia tej sprawy. s•»ym współt?w~rzy.SZOf4. prac~, 

pod<:za~ gdy inlll stale zab1ega3ą 

Walne zebranie 
ZKS »Włókniarz« 

o podnic:sienie prenumet·aty 119. 
swrm ot!dzia.łc produkcyjnym czy 
w biurrt.e, 
Jednym z· najbardziej wzorow:vch 
kolporterów jest · be:<7.vątpie'n.ia tow. 

nie, w grudniu liczba prenume1'a 
to1'.'5w prasy parLyjnej je..'lZcze si\! 
2.\\"!ękazyła, a w styczniu zgłosił 
tow. Kasprzak 4:4. dalszych prenu 
meratorów jednego tylko pisma 
partyjnego. Warto, a,~by. w5zyst:y 
kolporterzy fabryc-&!ti zestano:wi!i 
się nad ~.lf:k,<>nięcianti tow. Ka.spr$. 
ka i mchciell go naśladować w 
tym ~la:chetnym ~ryścig11. 

Ogłoszenia drobne 
Zan,ą,.d Związkowego Klunu j 1g'l:mcy Kasp:zak Y. Ce~trali Mięs- ZGlJBIONO wejściówkę fabrycz. 

Sportowego „Włókniarz" w Pabia. I neJ. Tow. I a~.pri:ak Jest kolpor. ną. Przybylska. Stanisława., Pa.bb 
nicach zavriadamia WSZ"·~tkid1 terem dopiero od czterech mies.i~- nfoe, Piękna 52. ll924z 
s1qych członków, że w sobotę, d.n56, cy, ale mimo ta.k krótkiej pracy ~ 
28 stycznia br. o godzinie lŚ.00 w energicznie zakrzątnął się nad pod UNIEW AWIA się za.,""llhfony 
l{ierv,.-s.eyin term.info, a 0 g.odzin'.i: niegieni~ prenum~raty w . swym ~te1npel „;rka.lnia Ręc..~a W~Tób 
18.30 w tlrlLgim terminie, w świet 0a:kł~~zie pra~y. J~z. w :następnym i Sprneda~ ~fateriałów Włok. St. 
licy PZPB przy ul. Trugu,tta. 4• nue.s~u. w Cent~ah ~1~ej ko!-1 JMh, ~:1'bia111ce, ul. Kon.sta.ntynow· 
odbędzie się ogóbie roczne zebra- P'Orlaż pism pod1116ćsł Slł kilka.k:rot e~a 80 • 11928g 
nie członków klubu, 
j· Węjśoie na zebranie za zwroteni 
otrzymallego .za'Wia.Oomienia, 

UwagB. ! - W my.śl St.atutu ze 
branie w drugim terminie odbę. 
dzie się be.z ~rzględu na ilość obe~ 
nych członków i uchwały jego 1· ę 
tlą prawomoClle. 

Zarząd 
Zl{S „Włók1tia.rz". 

w 
Trn·ająca już od dłuższego 

c:asu przeprowadzka S:.kolv 
7awodowej do nnwego, wsp:i­
niałego gmachu pr~y ul. w·an­
dy Wasilewskiej zakończona bę 

Czytajcie ·==:::::::s:====== 
i rozpowszechniajcie "Głos'' 

nowym ·lokalu 
d:i;ic najpófoiej do dnia 1 lute· 
go. 
Opróżniony budvnek S:.kolv 

Z2wodowej przy Ul. Partyzan~ 
ckiej 56 zajmie niezwłoc::nfe III 
Państwowe Liceum dla Młodzie 
iy :1'r~cufocej, które dotąd pozo 
staJe Jeszcze w charakter:e „st.J.~ 
blokatora.", korzystając z goś· 
ciny I Jedenastolatki im. J. Snia 
deckiego. 

nas::~go miasta przypada. 11 ty · 
sięcy, zaś po::ostałe 17 tysięc y 
osób to uczestnicy wyciec::ck i 
tod:i, Rudy Pabianickiej , Zduń 
skiej \1\ioli, Zgierza, Kofo,kich, 
\Xr ołowa i innvch miast i miaste 
czek wojewód;twa łód::kiego. 

Trz.eba stwierdzić że nai wię-k. 
szym zainteresowaniem cieszyła 
się \'X' ystawC1 Stalinowska wśr?d 
młodzieży. .Młod::iez stanowiła. 
ok. 70 proc. zwiedzającydi. 
prz.y czym. szczególnie interesO"' 
wala się wystawą , młod~ie~ 
S::kół Przemysłowych. \X'iękr 
~:r.ych wycieczek młodzieżo• 
wych zanotowano około 3(~ 
Zwiedzali wystawę uczniowif 
szkól miejscowych, ich koled~r 
z P.S.T.P. w Łodzi, P.S.T .P. w 
Zduńskiej \Voli , ze szkoły śred 
niej „Bor~ty" w Zgierzu, zt 
~:rkoły Przemysłowej w Woło­
wie i z ·wielu innych szkół śrel'.! 
nich i podstawowych. położo„ 
11ych w pwmieniu kilkudziesię 
ciu kilometrów od Pabianio.. 
W!ycieczek fabryc::.nych za11oto"' 
w.ano 10. I tu należy stwierc.h:ićl 
ie wiele fabrycznych organiz?. • 
cji podstawowych nie cloceniłd 
znaczenia wystawy i i1ic ponw„· 
·· lało o zorgani zowaniu ::.bioro"' 
wych wycieczek robotnic::.yd1. 
czy zalecaniem sv»ym członkom 
:.wied:.:ania indywidualnego wy 
stawy. 

Mimo t-o wystawa spełniła 

.;;.we zadanie, o czym świadczy 
imp0nująca liczba ::.wied:ają: 
cych i i.eh pełne entuzjazmu wy 
powiedzi. które znajdujemy w 
książce pamiątkowej \'X'y'°'ta'vy 
Stalinowskie i. Wy-powiechi 
tych iest wiele~ wpisywaii ie 
robotnicy, pracownicy umysło· 
wi nauczyciele, uczniowie, żoł· 
ni~rze. - Z nich ws.;.ystkich, 
tvch prostych i tych, pi!ianye:h 
w literacki niemal sposób, µrze"' 
bija jedno - wi~lka miłość .d.o 
T owar::ysza Stalma, Obroncy 
Pokoju i ~·'ielkieg() Puyjacie· 
la Polski Lud-0wej. (rb) 

Dzieci szkolne 
zapraszajq do siebie. 

Przodownik ów . 
. pracy 

Rada Zakładowa PZ:PB w 
Pabiarticacb fltrzymała list 
następującej treści : 

„Kocha11i przodownicy pra 
C\' z PZPB ! - W dnhi 18 
~Lycz.11 ia. "' czasie lekcji nat;za 
Wychowawczyni przeczytała 
nnm z gazet y, jakif' to po­
dziękowanie otrzymała nesza 
koleżanka Marysia Krzyża­
nowska od Przodowników 
Pracy z PZPB za nadesłane 
życzenia noworocm1e. 

Wszyscy ucieszyliśmy się 
ogromnie, bo to tak. jakby i 
o nas była mowa. Pani Wy-
1..:howawczY11i zawsze nam 
mówi, że ·każda jednostka w 
swym zespole może przynieść 
dobre lub złe imię swemu ze· 

· społowi. 
i Bardzo dużo wysłaliśmy ey 
~ czeń no\Yoroeznych, ale in,y i wie1ey, że Przodownicy b41'-

I 
dzo zajęci są swą pracą i nie 
zawsze mają czas nam od:po· 
wiedzieć. Bar~o prosiliby­
śmy, ażeby choć niektórzy z 

; Przodo'\Yników Pracy odwie-
j dzili naszą klasę i opowie­
.. dz'teii o swej pracy w :labry­
:· ce. My chcielibyśmy mieć 
~ takie wycieczkę do fabryki, 

ale nie wiemy, czy nie prze­
szkadzalibyśmy w pracy. 
Prcisfrny więc o odwiedziny i 

I
~· czekan1y na Miłych Gości. 

Klasa IV 
II Jedenastolatki •rPD 

w Pabianicach 

Dla miłośników muzyki 
Miłośnicy mw;yki radzi będą za 

pewne illlłyszeć, iż niedrogo. bo w 
-początkach luteg·o b1•. śińetlica 
PZPB w Pabianicach urządzi dola 
nieh s;pecjalny koncert muzyczi1) 
z Udi:i.ałe.ln U('Z'lUÓW klasy fo1·Łepla 
nowej prof. Dietricha., 

Program kOJ.1certu popisowcigo 
jest bardzo bogaty i ~olidnie opra 
oowany. U:!tlyszymy między iruiy­
?ni utwot'Y Chopina, Fibicha i Mo 
zarta. 

;w.qp na kOl10.elt begpła.tny. 
,(mki)j 



• 
B&. 8 ' Nr 28 

• 
Ze sportu 

Koszykówka, pływanie i zapasy 
~( program dzisiejszych i jutrzejszych imprez sportowych 

Depesza 
kondolencyjna G.U.K.F .. 
do sportowców bułgarskich 

WARSZAWA (obsł. wł.). -
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi· 
zycznej przy Prezydium Rady łvfi 
nistrów Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolencyjną, w związku 
ze śmiercią premiera Kolarowa. 

Program imprez sportowych na węgierskiego trenera. Klausa Mihaly. 

Co pisała prasa łódzka 28 styczn1'a 1930 „. sobotę i niedzielt przed Zobaczymy czy dużo poprawili swą 
•, stawia. się dość ciekawie.. formę i nabrali rutyny. 

liEZROBOTNI !IOGĄ POCZEKAć I STARCIA W WIEDNIU Na pierwszym miejscu należałoby Trzecia impreza pod względem zna. 
W Łodzi bawili ministrowie Prystor W czasie pochodów Heimwehry i wymienić zawody ligowych drużyn czenia, to zapasy ligowych ..zespołów 

ł Kwiatkowski, ,,zanieJ)-Okojeni" bez- Schutzbunctu doszło do ostrych starć łódzkich koszykarzy z Kolejarzami z Gwardii łódzkiej i Stali z Wrocławia. 
robociem i trudną. sytuacją łódzkie.- z policją. Nastą.pily masowe arcsz- Ostrowia. Dzisiaj Spójnia miejscowa. Łodzianie posiadają. szanse na uzyska 
go prze~uysłu. Główne konfereih!j~ tr,wania. rozegra. rewanżowe spotkanie z gość- nie dobrego wyniku. 
Odb"łY 5 

• ' d ... · B ·mi. Jak wiaclomo łodzianie ubiegłej 
J 1ę w WOJewo zo,\•1e. rali w '"'YBóR MISS POLONII Na prowincJ·i odbPd"'· się ró i · ·~ 

nicl1 udz1' ał f b k · ł ' d n " niedzieli w Ostrowiu ,,potknęli" się, ~ " wn ez uw 
a ry ·anc1 o zcy. .<•'.>- Miss Polonią została "Wrybrana. ak- wody bokserskie o drużynowe mi-

botnikom p t d · d · ł · przegrywając mecz po dogrywkach. W 
- rys or o powie z1a , ze torka filmowa, Zofia Batycka. strzostwo klasy B. Propagandową. im-

..,0 pro3tu nie ma pieniędzy na. poinoc sobotę będą c.hde!i się zrehabilitować b k k b . „ . prez,1 o sers ą. ędzie mecz w Pl:oc-
dla bezrobotnych i że nale·;y zawi· ·~- UPA"Y W KRAKO'"IE _ za poniesioną. klęskę, poprawiając jed-u „ ~ ,, _ ś . ku pomiędzy łódzkillli zespołami Ogni 
zać w Łodzi komitet obywatelski dla RóżE POD POZNANIEM nocze ·nie swą pozycję w ta.beli roz- wa i ŁKS. Włókniarza. 
ratowania umierajacych głodowa W K grywck, Sądzimy, że tym razem Spój 
śmiercią. - - rakowie w dniu wczorajszym nia zwycięży, ŁKS Włókniarz w nie- Pływacy Zwią.zkowca udają się tym 

panowała niezwykle ciepła pogoda. clzi!'.lę m:i. również szanse wygrać z razem clo Bytomia, gdzie rozegrają, 
UPADEK DYKTATURY Najst:irsi ludzie nie pamiętają. takie- Koleja.rzami, którzy bęclą niewątpliwie zawody z najsilniejszym tamtejszym 

W HISZP A'NII go fenomenu .1atury. W Wielichow:c przemęczeni ciężkim spotkaniem sobot zespołem. 
' l;>y~tator Hiszpanii, generał Primo ~Zfe Poznaniem zakwitły w ogrod'de nim ze Spójnią. ŁKS WłókniarŻ ma. A więc w Łod.zi spotyk:\lllY się na 
de Rivera, wręczył w dniu dzisiej- · już tyle utraconych punktów, że czas trzech imprezach w koszykówce: w so 
11zym prośbę 0 dymisję całego gal>!,. „A W ANTURY KOMUNISTYCZNE pomyśleć o zdobywaniu ich. Poza tym botę i niedzielę oraz na zawodach 
netu. Następcą Primo de Rivery zo-1 W PIOTRKOWIE" koszykarze grają w dalszym ciągu pływackich i zapaśniczych w niedzie 
2tał generał Berenguer. Pr.O powyższym tytułem - dono- o mistrzostwo klasy A okręgu łódz. lę. 

si ,.Kurier Łódzki" o poważnych znJ·- kiego. Koła sportowe zmierzą. siA w Sz e ół k 1 d _ ~ cz g owy a en arzyk imprez ; IL·· 1111 ,~„ folach, jnkie miały miejsce prze.I szlachetnej rywalizacji aż na. czterech sportowych na. dziś 1 jutro przedsta.-
' '11' · ·i więz!ieniem w Piotrkowie. Wii!tki salach w siatkówkę męsk„ i .;eńs""'. · · 

li 
...--l „ u ""</: wia. się następująco: 

- . ·- tłum bezrobotnych domagał się na- Druga impreza godna uwagi, to za 
· t:rnhmiastowego zwolnienia z więzie- wody pływackie ŁKS Włókniarza z SOBOTA: Piłka. ręczna. - sala. 0-

ADRlA - dla młodzieży lStalina 1) r.ia az·esztowanych działaczy komuni- Ogniwem ze Sz.:zecina. Goście od gniska. przy ul. Traugutta, godz. 19 
„Wyspa bezimienna." g. 16, Hl, 2U stycznych. Demonstrantów rozpędzi- dhiższego czasu szkolą się pod okiem zawody o mistrzostwo lig~ koszyko'. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci ła policja. wej Spójnia - Kolejarz Ostrów, po-
żleb" - film produkcji polskiej STEIGERT UNIERUCHAMIA QL.. przedzone przedmeczem koszykówki 0 

godz. 17, 19, 21 FABRYKĘ iiOZ kondycyjny mistrzostwo klasy A: ŁKS Włókniarz 
BAJKA (Fr:mciszkańska 81) „Pło- Firma Steigert przy ul. Miliono- I B - Spójnia I B. 
mień Nowego Orle~nu" godz. 18, 20 wej wymówiła. pracę wszystkim ro- dla W sali przy ul. Pogonowskiego 82, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ- botnikom. Fabr.yka ma b"Ć zamkni"- • • , odbędą się mecze w koszykówce o mi 

kt l - · '· · h · J " te. n1s1stow gram a · ua nosc1 liTUJowyc 1 r.a- ta z powodu braku zamówie1i i prze- strzostwo klasy A okręgu łódzkiego: 
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, pełnienia magazynów. godz. 18 - Widzew - Związkow.ec, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 Polski godz, 19 Kolejarz - Chemia godz 

HEL - dla. młodzieży (Legionów 2) OBNiżKA PŁAC Związek 20 Bawełna - AZS. ' . 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 W ZDUŃSKIEJ WOLI Teniso-

MUZA (Pabianicka 178) „.f'otępiei1- Dyrekcja tkalni Warszawskiego w 
cy" godz. 18, 20 Zduńskiej Woli obniżyła samowolnie wy orga 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czard zarobki robotników o 20 procent. Po- nizuje 
żleb" - godz. 17, 19, 21 nieważ robotnicy nie zgodzili się na dla repre 

PHZEDWIOśNIE (ŻeromskiegQ 76) obniżkę - wymówiono im wszystkim zentacyj 
,,Arinka." - godz. 18, 20 pracę. nej ka-

:BOBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. dry tenl 
ezytni w jej życiu" - godz. 18, 20 sistów, o 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa raz dla 
wendetta" - godz. 18, 20. r.ajleps~ych juniorów 2 - tygodnie 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbara" W:>: oboz kondycyjny w Zakopanem, 
dla młodzieży godz. Hi; „Milczenie ktory będzie trwał od 1 - 14 Iute-
jest złotem" godz. 18, 20 go. Kierownikiem obozu będzie Jó-

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz zP-t Hebda, instruktorem zaś Bełdo 
na. Ewa" godz. 18, 20 PAŃSTWOWY TEATR wski. Oprócz tego udział w obozie 

8WIT (Bałucki Rynek 2) „15-letni im. STEFANA JARACZA weźmie instruktor narciarski oraz 
kapitan" - godz. 18, 20. (ul. Jaracza. 27) kulturalno - ośwatowy: 

TĘCZA (Piotrkowska 108) _ „Alek- Ostatnie dni Na obóz powołano 12 zawodni-
11 d p .ki " d 1 Dziś o godz. 19.15 sztuka Anat:>la ków: Jędrzejowską, Popławską 

a.n er usz n ,...... go z. e.3o, s · l Skoneck1"ego I, Skoneckiego, P1"ąt-' 
18,30, 20.30. urowa. pt. ,,Zie ona ulica", k C 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- a, hytrowskiego, Olejniszyna, Ra 
nik z Notre Dame" g. lG, 18.30, 21 PAŃSTWOWY TEATR NOWY czio, Kwiatka, Licisa, Sebrałę, Pio 

WISŁA (Daszyńskiego l) „Rajnis" (Daszyńskiego 34, tel.123-02) trowskiego. W obozie miał uczestnl 

godz 16 "O 18 "O "0 30 O godz. 19.1"' ,,Brygada 11zl1"f1"erza czyć również junior krakowski 
- • •U' .u' - . . „ Cl . t . l. 

WŁóKNIAHZ (1'1·óclinika l 6) „Czar- Karhana" iris • me pozwa aJą mu jednak 
ci żleb" godz. lG.30, 18.30, 20.30 Zniżki dla studentów i członków na to zajc;::ia szkolne. 

NIEDZIELA: Piłka ręczna - sala 
Ogniska przy ul. Traugutta, zawody 
o mistrzostwo ligi koszykowej, godz. 
12 ŁKS Włókniarz - Kolejarz O­
strów, poprzedzone przedmeczeni o mi 
strzost~o klasy A w koszykówce: go. 
dzina 11 Kolejarz - AZS. O godz. 17 
dalszy ciąg mistrzostw klasy A w ko 
szykówce męskiej: ŁKS Włókniarz 

I B - Związkowiec, godz. 18 Wi­
dzew - Spójnia. I B, godz. 19 Ba­
wełna. - Chemia. W siatkówce o pu­
char grają, kola. sportowe na czterech 
sala.eh: Kopczyllskiego 5!. Drewnow. 
skiej 86, Szterlinga 24 i Pogonowskie 
go 82, 

Zawody zapaśnicze: w salt przy ul. 
Nawrot 27 o godz. 16 odbędą sit za­
wody o mistrzostwo ligi pomi~y 
Gwardią (Łódź) a Stalą z Wrocławia.. 

zawody płyWa.clde: pływalnia. ógnl­
ska przy ul. Traugutta, godz. 17 z:awo 
dy towarzyskie pomiędzy dmżynami 

ŁKS Włókniarz i Ogniwem ze Szcze 
cina. W programie biegi i sztafety. 

WOLNOśó (.Napi6rkow~kiego Hi) - Zwi:izków Zawodowych ważne. 
·„Czarci żleb" godz. Hi, 18, 30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" g·odz. 18, 20 

PAŃSTWOWY 
TEA'l'R POWSZECHNY 

Jutrzejsze rozgrywki 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) w siatkówce łódzkich kół sportowych 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki" - komeJia w 4 aktach J. 3liziń­
ski~go, z udziv.lem A. Dymszy, P. R.?-

"!ł sali szkoluej przy ul. Kopciń- SIATKóWKA MĘSKA: 
skiego 54, siatkówka. męska: Sala. przy ul. Szterlinga: 

lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera W. SIATKóWKA MĘSKA: 
Ziembińskiego i innych. ' Gimnazjum Dziewiarskie I drużyna 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. - I Gimn, PZPJ'G I. 
ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.0! Dzien- Łódzk. Zakł. Odzież. - PZPJ'G Nr 
t:ik południowy. 12.25 Przerwa. 13.25 PA:'<STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 8, II. 
(Ł) Chwila muzyki. 13.30 Progt·um Zespół wrocławski Urząd Wojewódzki, I - zws, II. 
dnia. 13.35 Audycja szkolna. 14.00 (ul. Jaracza. 2, tel.217-ł9) Gimuazjmn Pa.piernicze - Centrala 
Przegląd kulturalny. l·UO Najcie- Sobota, 28 stycznia, ostatnie dni Tekstylna, I. 
ka.wsze audycje przyszłego tygocjma. „Wielkie zmaganie" (MontseITat). Urząd Wojewódzki, II - centrala 
14.15 (Ł) Komunilotty. H.20 (I,) l\Iu Kupony żTK ważne. Początek 0 go- Tekst.yhm, II. 
:zyka obiadowa. 14.55 Koncert soli- dzinie 19.30. Technozbyt, II _ Gimnazjum Dzie 
stów. 15.30 „Walce" dla świetlic dzie wiarskie, II. 

Zarząd Miejski, II - Strzelczyk, II. 
Zarząd Miejski, I - PZZ, Koło 248 
LZW ANN Nr 2! - PLZ. Graf. 
Zarząd Miejski, III - Straż Pożar 

na, III. 
Straż Pożarna., II - Spolem, 87. 

SIATKóWKA tEŃSK.A: 
Skóra, I - Zarząd Miejski, I 
Centrala Tekstylna - Zarząd Miej 

ski, II. 
Społem, Kolo 87 - Filmowiec 
TPD Nr 4 (Szk. Podst.) - ZWS, I 

cięcych. IG.OO Dziennik popoludnio- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ZOR Stara Mia.sto - Technozbyt, I. 
wy. lG.20 (Ł) Aktualności lódzkie. „LUTNIA" Ubezpieczalnia - PST .Orzeszko- SIATKóWKA MESKA: 
16.25 (Ł) Muzyka popołudniowa. (ul. Piotrkowska 243) wej Sala. Zwi"zkowca. • 
16.50 (Ł) Informator kulturalny. · ·• 
17.00 „Przy sobocie po robocie". Sobota, dnia 28 bm., o godz. 19.15 Książka 1 Wiedza - PZPJG Nr 8, Fabryka Zegarów - CSP 93 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 „Królowa. przedmieścia". Udział bie- L Strzelczyk, I - Zw. Za.w. Prac. Fi-
1\Iuzyka ludowa. 18.40 „Wszechnica rze cały zespół artystyczny. Chó11 - nau'Sowych. 
Radiowa. 19.00 Audycja dla w3!. balet - orkiestra. SIATKóWKA MĘSKA:· Skóra I, II - SolidarnoM 
l!l.15 Koncert. 20.00 Dziennik wie- Bilety do nabycia w kasie teatru Sala przy ul. Drewnowskiej Przemys~ Miejscowy: - PZPB, :Ru. 
cz orny. 21.4.0 „Mickiewicz". 22.00 od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie PWPW, I - Gimn. Przem. PZPW I. cla. 

Zawody bokserskie: o drUżynowe 
mistrzostwo klasy B odbędą się nastę 
pujące mecze: w Tomaszowie o godz. 
11,30 Włókniarz (Tomaszów) - Związ 
kowiec Tomaszów, w Karsznicach o 
godz. H: Kolejarz - Włókniarz Pa­
bianice, w Kutnie o godz. 16 Spójnia. 
- Widzew, -w Piotrkowie Gwardia -
Legia Łódz, w Sieradzu Legia. Sieradz 
- Korab Piotrków. 

Zawody propagandowe 
w Płocku, go<Pl. 14,30: 

LKS Włókniarz. 

odbęd~ si~ 

Ogniwo 

W depeszy te1 czytamy: 
„Wstrząśnięci wieścią o zgonie 
przywódcy Narodu Bułgarskiego, 
czołowego działacza międzynaro­
dowego obozu walki o pokój i 
socjalizm, premiera rządu Bułgar 
skicj Republiki Ludowej - Wa­
syla Kołarowa, sportowcy polscy 
w szc-i:erym żalu, z powodu tak 
wielkiej straty, przesyłają Wam 
wyrazy gorącego wspqłczucia". 

Z Zakopaneqo 

N a :trasie 18-tki I Wyniki kombinacji klasycznej: 1) 
J. D. Krzeptowski (SNPIT) - 454 

. ZAKC?PANE_ (obs_ł. wł.) - W dru- pkt., 2) Tajner (Budowlani Gole­
g1i;u dnm narciarskich mistrzostw Pol szówl _ 434

1
3 pkt., 3) Kula (SNPIT) 

ski rozegrnno na Krokwi konkurs _ 431 1 pkt. 
skoków do kombinacji klasycznej, ' 
który zgromadził na starcie 24 za­
wodników. Konkurs wygrał Kula -
skoki: 60,5, 63 i 65 m, nota-225 pkt. 

Faworyt kombinacji klasycznej -
J. D. Krzeptowski, wobec doskonałe­
go czasu w biegu na 18 km, skakał 
ostrożnie więcej na styl <!liż na dłu­
gość, toteż trzecie miejsce w k,onkur­
sie skoków zapewnilo mu tytuł mi­
strza Polski w kombinacji klasycz­
nej. 

Nowe władze 
Związkowca-Zrywu 
Niedawno odbyło się zebranie wy­

borcze w „Związkowcu-Zrywie", na 
którym dokonano wyborów do nowe­
uo zarządu klubu. 
Zarząd ukonstytuował się następu­

jąco: 

Prezes - Zygmunt Kaźmierczak. 
I wiceprezes kult.-oświat. - Aloj· 

zy Gust. 
II wiceprezes wyszkol. sport. -

Eugeniusz Karpow. 
nr wiceprezes adm.-organ. - Ze-

non Saganowski. 
Sekretarz - Tadeusz Stelnbrecher. 
Zastępca sekretarza-Zbigniew Lis. 
Skarbnik - Roman Lipczyński. 
Zastępca skarbnika - Zygmunt 

Szafrański. 
Gospodarz - Stanisław Kałużny. 
Członkewie Zarządu: Helena Szul­

majer, Borek, Antoni Stolarski, Sta­
nislaw Durka. 

Zastępcy: Stanisław Moroszkie-
wicz i Zdz. Pawlakówna. 

Komisja Rewizyjna: Mafowsk.1, Ko· 
nikowski i Mrozowski. 

Uwaga, kierownicy 
placówek poczt 

i telegrafów . 

Walne zgromadzenie 
WZKS „Widzewu 

Zarząd WZKS Widzew za.wia.damia, 
że w czwartek, dnia. 2 lutego 1950 r. 
o godz. 9 w pierwszym terminie i o 
godz, 9,30 w drugim terminie w azko 
le powszechnej Nr 81 przy ul Armil 
czerwonej u - a nie ja.k podano po 
przednio w lokalu własnym odb~e 

się Walne zgroma.dZen1e, . 

Członkowie, którzy nie puerejeatro­
wali się i nie zapłacili składek człon 
kowskich do dnia 31 stycznia 1950 r. 
tra.eł prawo głosu na. Walnym Zgro-
madzeniu. 

Jednocześnie klub zawiadamia, :te 
imienne wezwania na Walne Zgroma.­
clzenie wysyłane nie będł· 

G lt. OS 

orraa f.64zkleco Komitetu I WoJe­
wódakleco Komitetu PobkleJ ZJe­
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wawn. Il 11 
Dział eJtonomtes117 211-11 
Dział fabQ'CUl7 218-10 
Dział robl,1 l&ł-21 

,,_I 
17241 

(L) „Początki klasy robotniczej w lę i święta kasa teatru czynna od Gimn. Gumowe, I ·- CZPP. PZM Wytw. 67 - WZBUP Nr 2. 
Łodzi". 22.13 CL) Omówienie progra- godz. lL FA-MA-TKA - PZPB Nr 8 PWPW, II - Gim.n. Przem. PZPW Wszelkie przedpłaty na czasopi-
mu lokalnego na jutro. 22.15 Chw•la Czytelnik - Filmowiec, I II. smo „Głos Robotniczy", prosimy W:rdawea BSW „Pll'U&„ 

muzyki. 22.20 Koncert rozrywkowy. PAŃSTWOWY TEATR LAJ,EK Filmowiec, II - Sącl i Prokuratura. Gimnazjum Gumowa, II - Straż kier. ować w myśl zarządzenia Mini-
'l'ransmis:ia z CzecJrn3łowacJ'i. 23.00 „PL: TOKIO" PZPB Nr 9 - Społem, Koło 88 Pożarna, I. 

• ( I N t 27 t 1 13- 71) p K 1 I s sterstwa Poczt Nr. P. K. 320 z dni·a 

A.4r. a.d.t ~ l'łon1,owska n, 
m-ala Plłtro. 

Dndr. Zakł. Graf. RSW „Prt.a." 
t.6dł, ai. :&włrkl n, 1a1. aoe-łZ. Ostatnie wiadomości. 23.10 Progr . .nn u · awro • e · .>· ' oczta, 2 - PM'r, o o 90 kóra III, I - MZK. 

na jutro. 23.15 Muz~ka taneczna. Sobota, 28 stycznia, o godz. 9.30 SIATKóWKA ŻEŃSKA: 22. XII. 1949 r. na adres: P. K. P. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (Ł) widowisko dla szkół pt. „Historia ca- Gimn. Papiernicze - PWPW SIATKóWKA tE~SKA: „RUCH" Łódź - 1, a nie jak dotych 
Zakończenie audycji i Hymn. la o niebieskich migdalach". Technozbyt - ZWS. Urząd Wojewódzki - Społem 88. czas na poszczególne Delegatury. D-l~l0006 

••••••••••••••••••••••••••••aa••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••11•a•a·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

„Do diabła, powstańcy odcinają ich od obozu!" 
Na szosle wszystko si ę pomieszało. ,.Biale Koszule" skakali 

przez wywalone wozy i ratowali się jak mogli - w kanale, w ro­
'Wie, w gęstym zagajniku· Pod obstrzałem rwały się i ryczały woły, 
zaprzęgnięte do wozów, zrywały postronki i przewracały taborowe 
furgony. Słoń raniony poc'.sk.iem, trąbiąc wśc:ekle, • zwal'.1 się,, po­
t~.i~ym cielskiem na ziemię, przygniatając lud:llł. „Koszule" nie mo­
gą{. dob·:ec do mostku, skakali do wody i tonęli, porzucali broń i ko­
nie. 

„Białe Koszule" uciekają! ..• Duma Górnych Indii, stary korpus 
kzólewski ••. Uciekają, rzucając broń, tabory, całe mienie pułkowe, 
amunicję, sprz-ęt podróiny, lekarstwa, rum, ryż - wszystko; co 
przysłano z Pendżabu ..• łlal1oa! ..• 

Harris poczuł c:eknącą mu nad uchem stmżkę c:'epłej krwi· Na­
wet nie zauważył że kula go trafiła. 

:w;elbłądy rozbiegły s : ę po równinie, gubiąc ciężkie juk'i, ofr 
eerowie pędz;ili przez pola, ratująr. s: ~ w oboz:e, w angielskich 
namiotach. ukrytych za wzgórzami, 

Nareszcie obóz. W ogromnym namlocie lazaretu panuje biega­
n'.111a, słychać j ęki. Wszystkie łóżka są zajęte, rannych układa się 
na z.iemi. Napływaja wciąż nowi, których przynoszą w hinduskich, 
podwójnych lektykach. 

Oto w lektyce - spod czerwonych firanek zwisa bezwładnie 
czyjaś ręka. To ciężko ranny pułkov.'llik Chester· 

Doktór Betso.:i jest blady z przcmęczcn'ia, na czole blyszczą mu 
krople potu. 

R unni l eżą na p-0dłodze. oczekując w kolejce na opatrunek. · 
Hinduski sanitariusz przechodzi obok z dużym naczyniem, wypeł­
nionym szarp iami. 

Doktór sk inął na niego: - dawać na stół pulkown'ka. 
Chester, ranny w głowę, .~ es t n '. eprzytomny. 
H a rris n ic patrzy na pułkownika, lecz na twarz Betsona. 
Doktór obejrzał ranę, wyprostował s i ę w milczeniu. 
, . Będzie żył? " - pyta oczami Harris· 
Odpow~edzi ą jest przeczący ru:::h głowy - stan beznadziejny. 
Jaki ciężki dziś dzień! - Sześci u rapnych oficerów, dwóch 

cięi,ko, a teraz sam pułkown ik. A ilu żołnierzy!. .. 

Pót godziny późn:iej konni sowarowie galopowali z powrotem, 
z ~aleńczą odwagą wpadli do obozu, tratując namioty i rąbiąc na 
prawo i lewo. Przedarli się przez wschodnią część obozu, zostawia­
jąc za sobą zamęt i przerażen: c, przeskoczyli suche koryto starego 
ko.nału i popQddi ku murom twierdzy. Brama otworzyła się przed 
n:mi i mieszkańcy miasta przyw:tali ich radosnymi okrzykami. 

Do późnego wieczora huczało w warowni, gdz.ic święcono zwy-

cięstwo. „Johny, ?1ój chłopcze, nie jedź do Indii!" ,_tańczyli chło 
cy na murach miasta. :P-

- ,,Białe _Koszule" ~-op~ero po zachodzie słońca zaczęli pojedyń­
~:o, po dwoc~ ~chodzi~ s;ę_ do obozu. Byli rozbici', poranieni, zaku-
1„~m. Za~zęl..i się .ro.zb1erac .w obozie i prosić o schronienie w na-
11::1otach s:edem~z;~s1ątego _IHątego pułku piechoty. Po obu stronach 
s„os:( ~urnausk1eJ długo Jeszcze konne podjazdy sowarów goniły 
rozb1tkow. 

: , " „Białe perły. spadają ~ cen.ie" - :pisał tego dnia w tajnym 
Lsc.e bog~ty kupie,: z Delhi do swego zaufanego przyjaciela w La­
horz;_-. ,,Białą perłą -:- nazywał kup:ec, według szyfru, wojsko kró­
le,\&K1e, podobne z Jasno szarych mundurów do „pereł", a "czer­
woną kukurydzą" były pulki zbuntowanych sipajów, którzy nosili 
czerwone mundury. 

„Białe perły spadają w cenie - p:sał kupiec - ZA TO CZER­
WONA KUICURYDZA IDZIE W GÓRĘ". 

Rozdmal xxn 

SAHIB CHAMBERLAIN , 

yY' ::iocy ~o kwatery głównej przyjechał Chamberlain. W dużym 
n(!mJOcie głownodowodzącego armią, generała Bernarda, zebrała 
sii;: rada wojenna._. · 

CD. c. a.) 
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